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TANDAREM P 
Niczego bardziej nie pragną dzisiaj narody, r kapitału i ich słudzy spod znaku drugiej, rze- NYM, GDY WOJNA JEST ZAKORCZONA"· I Spowodowali oni pierwszą wojnę świa.to

Jak trwałego pokoju. Miliony prostych łudzi komo socjalistycznej, Międzynarodó.wki. Na- Czyż te bluźniercze słowa amerykańskie- i wą, licząc na ogromne zyski i możliwość 
na całym świecie, którzy na swych barkach 

1 

wet haniebny los, jaki spotkał hitlerowskich go senatora I bankiera nie odzwierciadlają; bezkarnych grabieży słabszych narodów 
nieśli wszystkie okropności i ciężary woj- napastników nie potrafił otrzeźwić tych, któ najlepiej nastrojów, dążeń i zamierzeń pod· I przez zwyclęslde imperia. Doprowadzili zaś 
ny uważają, że pokój, aby być trwałym. mu rey w bnię swych zysków I przywilejów go- żegaczy wojennych? Czyż nie wskazują .one I do wyrwania z łańcucha imperialistycznego 
si być pokojem dcmokratycmym i sprawicdli . towi są bez skrupułów przelewać strumie- dobitnie, gdzie narody doszukiwać się mają takle ogniwa, jak Ro~ja carska, doprowadzi· 
wym zarówno dla wielldch, jak i małych na I nie krwi ludzkiej. faktyM:nych spr:-.wców krwawej interwencji li do zwycięstwa klasy robotniczej i socjaliz-
rodów i opierać się na uznaniu suwereru1ych Amerykańscy I angielscy Imperialiści po- w Chinach i w Grecji, w Indonezji i na Ma I mu na jednej szóstej globu ziemskiego. 
praw \\'Szystkich narodów. . deptali, fak wiadomo, porozumiPnla zawarte lajaeh, n~ Bliskim i na Dalekim Wschodzie, Spowodowali oni drugą wojnę światową, 

Tylko na takłeh zasadach oparty pokój , ze Związkiem Radzieckim w Teheranie, Jał- w Europie I w krajach Ameryki Południo- Ucząc na ogromne zyski, na zniszczenie lub 
otwiera penpektYWY pokojowej współpracy cie i Poczdamie, porozumienia, których ce- wej. . przynajmniej osłabienie Związku Radziec
między państwamL Tylko tald pokój zape- lem było ustalenie trwałego, demokratyczne Czyz słowa senatora I bankiera a.merykań ldego oraz na pozbycie się konkurentów na 
wnia wszystkim narodom prawo do demokra go. pokoju. Podeptali, bo pragnlł narzucić l!lkiego Barucha nie rzuca.ją jaskrawego sno- rynkach światowych. DoprowadziJI za.~ wbrew 
tycmego rozwoju, do całkowitej niezalPżno- ui;.rodom pokój imperialistyczny - ło Jest pu ~wlatła na p_rzyczyny gorączkowych za- zamierzeniom _ do wzmocnienia związku 
ścl. Tylko taki pokój może być rzeczywiście tl!..ki pokój, który byłby tylko pauzą między biegow ame?kanskłch i angielskich pollty- Radzieckiego, do wyrwania z łańcucha im
trwały i jest w stanie orzekreśllć 7brodnicze, dwiema wojnami, to jest taki pokój, który ków, generałow i admirałów w poszukiwaniu peria.lłstycznego nowych ogniw, do zwycię-
na.pastnicze plany podżegaczy wojennych. przygotowałby nową wojnę imperlalistycznlło baz wojennych, lotniczych I morskich na ca- stwa ustroju demokracji ludowej w Polsce, 

Gdyby można było przPprowadzl~ wśród Trwały, demokratyczny pokój jest nlena- łym świecie? Cv.yż nie tłumaczą one powo- Czechosłowacji i w szeregu innych krajów 
narodów świata głosowanie pow11zechne - wlstny anglo - amerykańskim Imperialistom, 11ów nlPustannych, a tak przeclei pode,frz!'- Europy Srodkowej i Południowo _ wschod
referendum - przekonalibyśmy się niechy bo wojnę traktują Jako, być może straszny, nych wizyt, składanych przez amerykan- niej. 
bnle, te za takim właśnie demoltr'1tycznym ale też i strasznie zyskowny Interes. Potwor skich polibków I wojskowych w Londynie, 

. i sprawiPdliwym pokojem opcwlcdziałyby ne te poglądy miliarderów amerykańskich i w Paryżu, w Berlinie i w Rzymie, w Waty- Nie lepszy los czeka i obecne „pia.ny'' pod-
slę setki I setki milionów prostych ludzi z przerażającym wprost cynizmem I otwarto ka.nie i w Madrycie?. :gac:yu~oJeinnych. ~burchłl~~ I Baruchjów, 
wszelldch narodowości, ra.s i kolorów skóry, ścią sformułował nie dawno jeden 1 c-ioło- Lecz wYZnawcy ludożerczej, faszystowskiej ars a ow Bevm w. „Po zegaczy wo en-
za takim pokojem głosowałoby 999 osób spo wych polityków amerykańskiej finansjery, filozofii senatora Barucha, bez skrupułów nych - jak to stwierdził Ge!ler!llssimus ~ta 
śród każdego tysiąCa. I gdyby wola narod11w senator i bankier w jednej osobie, Bernard 7.apożyczonej z hitlerowskiej bibllł - „Mein lin - czeka haniebna porazka • Czeka ich 
musiała być szanowana i respektowana Baruch. Kampf" ezynią swe obliczenia bez właści- I klęska, ponieważ miliony prostych ludzi 
przez wszystkie rządy, moirłlbyśmy być spo Oświadczył on niedawno, że „POKOJ WY wego gospodarza - bez narodów - przeciw I pr2'gną pokoju. 
kojnl o losy pokoju na świecie. DAJE SIĘ EZECZĄ PIĘKNĄ WOWCZAS, narodom. Stąd wręcz śmieszne niekiedy po- Im bardziej podżegacze wojenni zabiega-

Tak jednak, Jak wiemy, niestety, nie jest GDY TRWAJĄ OKROPNOSCI WOJNY myłki. ja.kle czynią w swych obliczeniach ci Ją o nową wojnę ,tym bardzie.1 odwracają 
wszędzie tam, gdzie u władzy stoją magnaci LECZ STAJE SIĘ ON PRAWIE NIENAWIST cyniczni wYznawcy złotego cielca. się od nich narody, tym bardziej krzepnie 
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Bułgaria na drodze do Socjalizmu 
Przem6w•enle Dymitrowa na V Kongresie Bułgarskiej 

Part~I Robotniczej (komunist6w) 
SOFIA PAP. - Na V Kongresie Bułgar

skiej Partii Robotniczej (komunistów) sekre
tarz generalny partii Georgi Dymitrow zło 

żył w imieniu Komitetu Centralnego obszer
ne sprawozdanie polityczne. 
Pierwszą część swego sprawozdania Dymi 

trow poświęcił krytycznemu omówieniu hi
storll Bułgarskiej Partii Robotniczej (komu 
nistów) od chwili jej powstania po dzień dzl 
siejszy, podkreślając, że w ciągu toczonej 
przez nią walki partia ta przeobraziła się w 
partię marksistowsko - leninowską. 

dzynarodowej I polityki zagranicznej Buł- ukrywa Jest wro&"iem komunizmu. Dobitnte 
garii, Dymitrow zaznaczył, że polityka ta o- świadczy o tym antykomu!Ustyczna działał. 
piera się na następujących zasadach: zabez- ność nacJonalistyczneJ grupy Tllo w Jugosła 
pieczenie Interesów narodowych Bułga'rii, włl. Dlatego też walka z naclonaJlzmem Jest 
ścisła przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, dla komunistów obowiązkiem pierwszorzęd
porozumienie z państwami sąsiednimi. Bę- nej wagi. 
dzlemy walczyć - oświadczył Dymitrow - Walcząc przeciwko wszelkim przejawom na 
przeciwko wszelkim usiłowaniom międzyna- cjonalistycznym - ciągnął dalej Dymltrow 
rodowego Imperializmu, dąlącego do ingeren - musimy wychować masy• w duchu proleta· 
cji w nasze sprawy wewnętrzne. Będ1lemy riackiego intemacjonaL:zmu. Musimy wychO
dą:i:vć do jeszcze ściślejszej współpracy ze wywać masy w duchu niezromnej solidarne· 
Związkiem Radzieckim - z naszymi soJn- ści i wspólnego frontu demokracjd ludowej z 
sznikami - krajami demokracji ludowr.J - potężnym Związkiem Radzieckim na C?..ele. 
i 7.e wszystkimi mlh1jącyml pokój nar01la· Przyszłość naneg-o na.rodu r.aety od spolsto
ml. ścl tego frontu oraz od potęrt Związku Ra-

Partla stała się przodowniczką klasy robot Bułgarska Part.la Robotnicza {komunistów) dzieckłero z jednej strony i od naszej goto. 
niczej. zdolną do poprowadzenia tej klasy - stwierdza Dymitrow - widzi w Interna- woścl do walki przeciwko międzynarodowemu 
do ostatecznej walki o przejęcie w swe ręce cJonaUzmle, we współpracy młędzynarodoWej kapitalizmowi 1 imperialłzmowl z drugiej. 
losu kraju, o doprowadzenie do zwycięstwa I z wielkim Stalłnem na czele, gwarancję samo' Wychowanie mas w duchu lnternacjona1tzmu 
socjalizmu, do pełnego triumfu komunizm11. dzielnego bytu, ro:z.kwitu t marszu naprzód na proletariackiego oznacza wzmożenie solldar-

Z kolei Dymltrow nakreślił szczegółowo szego kraju ku Socjalizmowi. Uwalamy, łe na neJ akcji partit -komunlstycz.nych i pełne 
historię powstania frontu patriotycznego, u- c.foni>.llzm bez względu na maske, pod Jaką się uświadomienie sobie przodującej roli WKP(b) 

Każdy dzień przynosi nam wiadomości o 
historycznych zwycięstwach obozu demokra
cji l pokoju: o zwycięstwach wojsk genera
ła Markosa, o ZWYcięskłm pochodzie chiń
skiej armil ludowej, która zdobyła prastarą 
stolicę Chin - Pekin, o wciąż nowych osią
gnięciach gigantycmego budownictwa socjali 
stycznego w Związku Radzieckim 1 w kra
jach demokracji ludowej. 

Takim wielkim, historycznym zwycięstwem 
sprawy pokoju jest niewątpliwie l zjednocze
nie ruchu robotniczego w Polsce. Kongres 
Zjednoczeniowy oznacza nie tylko likwida
cję rozłamu w polskiej klasie robotniczej. 
Stanowi to nlewątpliwle historyczną zdobycz 
polskiej klasy robotniczej, ale co więcej -
powstanie Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej wzmacnia rqwnież slly obozu po
koju na całym świecie. 

Obecnie, po zjednoczeniu ruchu robotni
czego w Polsce na zasadach marksizmu -
leninizmu naród polsld może ze spokojem 
spoglądać w swoją przyszłość. 

Polska Ludowa, krocząc po drodze do So
cjalizmu w ścisłym sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim I z krajami demokracji ludowej 
- umacnia sprawę pokoju na całym świecie. 

Nasz sztandar - sztandar Polskiej Zjedno 
czoneJ Partii Robotniczej - sztandar Mar
ksa, Engelsa, Lenina, Stalina, to sztandar po 
koju. Pod tym sztandarem naród polski pój
dzie naprzód, budując lepszą, szczęśliwszą 
przyszłość dla obecnych 1 przyszłych poko
łeii. 

wypuklając rolę, jaką w tym froncie Jdgry
wała i odgrywa partia robotnicza. Polityka 
partii robtniczej - stwierdził mf>wca -
zmierzająca do pełnego zjednoczenia wszy
stkich sil demokratycznych i patriotycznych 
pod sztandarem frontu patriotycznego wzmo 
cnlła pozycję klasy robotniczej I doprowa
dziła naród do całkowitego zwycięstwa nad 
reakcją. Zwycięstwo nad elementami reak
cyjnymi i kapitalistycznymi stworzyło wa
runki, umożliwiające przyśpieszenie polity
cznego i gospodarczego rozwoju kraju. 

Ukonslyluowanie się wla·d~ 

W rwiązku z tym - podkreśla Dymitrow 
- należało sformułować nowe zadania sto
jące przed fronłl!m partiotycznym. 

Pierwszym zadaniem była likwidacja ka
pitalistycznej własności prywatnej, ukróce
nie elementów kapitalistycznych na wsi, za
sadnicia przebudowa aparatu państwowego 
z '"'yraźnym wskazaniem dróg marszu do 
Soc;l'l.ll:imu. 

W rea łłzowanlu tych wszystkich zadań Bul 
gl\rska Partia Robotnicza (kombnlstów) WY
suW11.ła się zawsze na czoło, Jako necznik 
Interesów mas pracują-0ych, 

W ciągu ubiegłych 18-tu miesięcy poczy
niono szereg decydujących posunięć, zmle
rza lących do ostatec~ego umocnienia de
nickracjl ludowej i sYworzenla niezb~dnych 
warunków budowy gospodarczych pod~taw 
Socj11łizmu. W akcji tej korzystano z bez
cennej pomocy WKP(b) i Stalina, których 
rady umożliwiły szybkie naprawianie popeł 
nici11yth błędów. 

Budowa socjalizmu - podkreśla Dymitrow 
- jest obecnie głównym zadaniem Bułgar
skiej Partii Robotniczej. 

Przechodzac do omówienia sytuacji mię-

Komitetu Łódzkiego i Wojewódzkiego Komitetu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
W dniu wczorajszym w Łodzi odbyło się 

I-sze Plenum Wojewódzkiego Komitetu Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Plenum dokonało wyboru Egzekutywy Wo 
jewódzkiego Komitetu PZPR, która z kolei 
dokonała wyboru skretarzy WK. 

Na stanowisko I-go sekretarza Wojewódz
kiego Komitetu PZPR wybrany został tow. 
Domagała Czesław. Na stanowisko ll-go se-

kretarza wYbrano tow. Sienkiewicza Witol
da. 
Członkami EgzekułYWY zostali tow. tow.: 

Borzycki Władysław, Bukowski Roman, Du
nlakowa Irena, Feliksiak Jerzy, Gra.decki Zy 
gmunt, Ley Włodzimierz, Mikołajczak Ma
rian, Nieśmiałek Władysław, SaJskl Zy
gmunt, Stalskl Kazimierz, Stawiński Wincen
ty, Szaniawski Jan I Szmidt Leszek. 

Wyborów dokonano jednomyślnie. 

Wszystkim naszym Czytelnikom, 
Przyjaciołom i Prenumeratorom 

:tyczymy 

WESOŁ\'CH ŚWIĄT 

I Redakcja 

, 

* * * 
Wczoraj, w dniu 23 grudnia 1948 roku -

odbył? się I Plenum ~omitetu Łódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Plenum dokonało wyboru sekretarzy I 
Egzekutywy Komitetu Łódzkiego PZPR. 

Na stanowisko I sekretarza Komitetu Łódz 
ldego PZPR wybrany został tow. Władysław 
Dworakowski. Na stanowisko li sekretarzą 
wybrano tow. Stanisława Dunlaka, sekreta
rza organizacyjnego - tow. Jana Grudziń
skiego, sekretarza dla spraw ekonomicznych 
- tow. Adama Żebrowskiego. Do składu 
Egzekutywy - poza wYżej wymienionymi -
Plenum wybrało tow. tow.: Burskiego Ale
ksandra, Ciesielską Zofię, Jabłońskiego Ja
na, Krzykałskłego Aleksandra, Mroza Zdzi
sława, Rębowskiego Stefana, Stawińslderro 
Eugeniusza, Smłejana Antoniego, Uzdai1~kir
go Edwarda, Wardę Antoniego, Wende Wa
lentego. 

Wyborów dokonano jednomyślnie. Poza 
tym I Plenum Komitetu Łódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej !omówiło 
bieżące sprawy organizacyjne. ••••••.•. „ .••...•..••••.•.••. 
Następny numer >>Głosu<< 

aka.te •ię 

w ooniedzialek 27 erudnia br. 

I 



Str. 3 . ~r I 
~~------~------__;,,------------------------------------------------~~~~~~---

ZSRR czci pamięć ,A am Mickiewicza Rozwiązanie parlamentu lapońskiego 
LONDYN (PAP). Z Tokio donoszą, że W 

środę prem:er japoński Yoshida, rozwiąz:tł 
parlament. Dnia 23. 1. 1949 r. odb~ą się 
nowe wybory. 

Uroczysta akademia w Moskwie w 150-iq rocznicę narodzin w1elkiego poetv 
MOSKWA PAP. -W sali kolumnowej Do- Przypominając słowa w:eszcza, by , ,książki Po Fadiejewie zabrał głos amba~ador R:P. w 

mu Związków Zawodowych odbyła się wczo- je~ zbłądz'ły pod strzec~y" . Tichonow stwier Moskwie - Naszkowski, po czym orkiestra 
nj uroczysta akademia z okazji 150-ej roczni- dz.ił: ,,ni.('tytko chłopi w nowej Polsce Ludo· odegrała hymny państwowe pol~ki I radziecki 
cy urod:z.in Adama M:ckiewicza wej czy~ać będą dzieła Mickiewicza, wszyst- Następnie odbyl s'.ę wielki koncert z udzia 

-0--

Akademia zorganizowana została przez kie bratnie narody upa.iać się nim będą w łem na jlepszych sił artystyczny<:h Moskwy: 
Z~i~ze~ Pisarzy Radzieckich, K{lmitet S~o: prz_ekładach by złcżyć hołd wielltlemu bofo-1 Lwa Oborina, Kozł~wskiego ora~ przybyłego 
w1ansk1 w ZSRR 1 Towarzystwo Łącznos01 wnikcwi o wolność narodu, o lepszą przy. do stolicy ZSRR śpiewaka poisk1eC10 Jerzego 

Katastrof a samolotowa 
w Hiszpanii 

LONDYN (PAPJ. Ja:k donor;zą z Madrytu. 
w pobLiż-J Tarragony, uległ katastrofńe samo 
lot pasażerski, kursujący na 1'.Irii Madryt -
Barcelona. 27 osób zginęło. 

Kulturalnej z zagranicą. szlość ludzkOści". Gardy. 
Monumentalne wnętrza domu Związków Za 

wodowych udekorowano flagami polJSk.imi i ~a 
dzieckimi. W sali kol:umnowej nad estradą 
i stołem prezydialnym widniał portret Adama 
Mickiewkza 

Akadentla; na którą przybyli przedstawicie. 
le rzą.dn r adzieckiego i czołowi dzia!a()ze ra
dzieckiego świata kulturalnego i naukowego, 
przedstawiciele pańs tw obcych oraz tłumy 
mieszkańców Moskwy - pt:"zekszta!c•ła się w 
niezwykle uroczntą i serdeczna dcmonstrac.ię 
przyjaźni polsko - radzieckiej · i wspólnoty 
dwóch bratn:ch kul ur. 

W p rezydi um akadem' i 1,asiedli: wicemnn1-
ster spraw zagran icznych ZSRR - Zorin, am 
basador R. P . w Moskwie - Marian Nas~kow 
ski, radcy ambas;idy : Zambrowicz i Lipowski, 
generalny sekretarz Związku P '.sarzy Radlliec 
kich - Aleksander Fadiejew, zastęnca k!ero 
wnika WYdzia!u propagandy KC WKP(b) -
Gołowienczenko, wybitni llteraci Tichonow, 
i Wiśniew~ki . . . . 
Akndem•ę zagaił Aleksa,n<ler FadleJew, prze 

ka?.ując wśród apla uiu zebranych gorące po· 
zdrowienia dla naro:Iu polskiego i dla pol
elc'el in '. eli~encji, która wraz ze F'wym lu~hm 
buduje dziś Odrodzoną. Ojczyznę, krocząca ra 
mię przy J"a.mieniu ~e zwlązkiem Radzieckim 
w szeregach obozu demokratyC'znegu. 

Po przemówieniu Fadiejewa orkiestra 'ode· 
grała hymny państwowe Polski i ZSRR. 
Piękny i wnikliwy refernt o życiu i t>.vór

czości Adama Micldew',cza wygłosił wybitnv 
poeta radziecki Mikołaj Tichonow. Stwierdzlł 
on, że imię Mickiewicza weszło foż dawno 
do Panteonu czołowych poetów świata. 

,,Od cza.su Mickiewicza - powiedział Tleho 
now - wiele zmieniło się na. świecie wiele 
zmieniło s1ę w kraju ofozy~tym poety. Przy
:iaźń między narodem polskim i narodami ra 
dzieckim1,, wyrażając."\ się nie w słowach, 
lecz w czynach. przyjaźń scementowana. 
krwią ruWlepsz:vch synów. przelaną. w wal
ka.eh o wolność na.biera szczP.aólnei mocy dziś, 
gdy święc!my rocznicę urCdzln wielklego poe 
ty ludowego - Adam aMicldewlcza. 

Piękna postać poety promien'.uie dziś no· 
wym światłem dlatego, że zakłamanie. którym 
pragnęli zakryć Jego prawdziwe oblicze reak
cyjn i ideologowie - p' erzchło podobnie, jak 
p ierzchM pacholk owie piłsudczyzny i wojujące 
go ka tolicy~mu . 
Podobnie jak po W '.eJk iej Rewo!ucji Paździer 
nikowej n"~odv Związku Radziecltiego w ca
łej r n•- · 7·--„„,, _,Jv swych klasyków i w 
sn··· 1 ' ' ~ 'l k· ~-, n' o]izmowi korzystały 7 

;.-·, r!m":b~ u - '" k sam.o C:1.i ś obvw~t „ l dn'll"l· 
kra:yczńej Pn' sk1 z nowym „- ~''--n'n·•1 1'""l r. h; 
s ię w dzieła l\'1ickiewicza, pn " ' ·;"t ,. ·r " i? je<?:o 
gorące wezwania do rn to..:o:;~; . 'P qn plom'enne 
pełne patrio tyzmu "łle rsz\', jego biryzm, któ
ry zrodził się z ludu. 

Mickiewicz jaklt wlelki patriota pOJski, my 
ślał zawsze o losach Słowlańszczyzny, rozu. 
miał do jakich straszliwych następstw mo. 
głoby dor>rowadzić zwycięstwo krzyżactwa. 
Omawiai ąc twórcz{)ŚĆ M'ckicwicza, Ticho·· 

now podkreślił zbieżność i pokrewieństwo 
ideowe między Wielkim poetą polskim 
i Puszkinem. Tichonow przytoczył wizję 
przyszłości. rzuconą przez nbu poetów, oświad 
czając: ,,Ziściły się prorocze słowa. Dwa bra
tnie narody polski i radziecki wiedzą, lż ich 
przyjaźń wiedzie do rozkwitu obu krajów. 
Nieśmiertelną, olbrzymią spuśc:.ZUę poetyc

ką wielkiego wieszcza polskiego odziedziczyło 
n<>we pokolenie. uzbrojone w przoduiące '.dee 
naszej współczesności - epoki, w której 
wszystkie drogi prowadzą do komunizmu". 

W. Ażaiew -

_ Zapowiedź strat ku kolejowego w AngHi Progno-za-pogody 
nawczym związku kolejarzy, a zarządem ko- na Swięta LONDYN (PAP.). Władze naczelne związ

ku zawodowego kolejarzy brytyjskich posta
nowiły ogłosić w ciągu stycznia strajk pra
cowników kolejowych na terenie całej An
glii. 

Decyzja ta spowodowana została nie
uwzględnieniem przez zarząd upaństwowio
nych kolei brytyjskich, żądań pracowników 
kolejowych. Dotychczas toczyły się przewle
kłe pertrakt.acje między komitetem wyko-

lei brytyjskich. WARSZAWA (PAP.). Chmurno z lokalny-
Obecnie sprawa zatargu między związkiem mi rozpogodzeniami. Temperatura w pobliżu 

zawodowym kolejarzy brytyjskich spoczywa o stopni lub nieco poniżej. 
w rękach ministra pracy Isaacsa. • • • 

Do związku kolejarz:r należą p~ócz. p~a~ I Grozna powodź w Iranie 
cown.'.ków komunikacp koleJoweJ rowmez 
pracownicy kolei podziemnych, śródlądowej (-) Jak donosi dziennik teherański „Ette
linii komunikacji rzecznej i wielu hoteli, bę- laat", powódź w okręgu Isfaganu zmyła z po 
dących własnością zarządu kolei brytyj- wierzchni ziemi 7 wsi. 120 osób straciło ży-
skich. cie. 

Spr~ wa In onezji w adzie Bezpieczeństwa 
Delegat radziecki MaUk - potępia surowo holenderskich napastników 

PARYż, (PAP) - Korespondent PAP nono Charakteryzując prz;vgotowania holenders.~ic· przeprowadzenie kontroli ~ad prz~rwaniem dzia 
si z Palais de Chaillot: Rada Bezpieczeństwa. go napadu na stolicę t!ldonczji, mówca oświad łafl wojennych i wycofaruem WOJSk na poprze
postanowiła wysh1chać opinii Aastralii i Hin· czyt: „Hitler nie postąpił tak brutalnie z Ho- dnie pozycje. 
dustanu w sprawie wydarzeń w Indonezji, jak· landią w roku 1940, ja-k Holandia z Indonezją Delegat radziecki krytykował projekt rezolu-
kolwiek państwa te nie są c·zlonkami Rau.v. w roku 1948". cji amerykańskiej podkreślając, że rezolucja ta 

Na 8rodow.l'm przedpołudniowym posiedzeniu , NaRtępni<' zabrał głos deleg11t Związku Ra· pomija milczeniem fakt agresji holenderskiej. 
Rady B<'zpiPczcństwa przemawiali dckgaci dzieckiego Malik. Mówr,a złożył projekt rezo· Rada Bezpieczeństwa - stwierdził Malik - po 
Chin, Au,q trnlii i ZSRR. lucji, przewidują.cej podjęcie przez Radę Bezpie winna nazwać rzecz po i.m.ieniu. Holendrzy do

DPlcgat Chin przyłą,czył się do stanowiska c-zeńRtwa szybkich i stanowczych decyzji, ma- konali alttu agresji. Rada Bezpieczeństwa po-
US,\ i oświadczył: że będzie gło~owal za rczo· jących na celu: . winna akt ten napiętnować i potępić. 
lueją am erykań Rką. n) natychmia~towe przerwanie agresywnych 

Następnie zabrał głos przedstawiciel Austra- działań wojsk holenrlorskich , Następnie delegat radziecki zaznaczył, że 
rezolucja amerykańska - wniesiona łącznie 
przez USA, Kolumbię i Syrię mówi ogólnikowo 
o działaniach wojennych i zawiera apel do obu 
stron o ich przerwanie, ale w fstocie rzeczy apel 
ten należy skierować jedynie do Holandii, nie 
zaś do Republiki lndone:a.yjskiej. Z tych wzglę
dów delegacja. radziecka nie b~dzie popierała 
rezolucji amerykańskiej. 

Iii, który oświadczył, że rząd australijski jest b) wyrofanie wojsk holenderskich i powrót 
głęboko zaniepokojony polityką. holenderską. w woj~k indonezyjskich na poprzednie pozycje. 
Indonezji. Polityka ta - zaznaczył mówca - Rezolucja radziecka za,wiera również postu
nie tylko nie doprowadzi do uspokojenia w In- lat utworzenia. komisji, składającej ' się z przed· 
donezji, lecz może rozpalić plomteń wojny na stawiciell wszystkich członków Rady Bezpie
terenie południowo-~chodniej Azji. czeństwa. Zadaniem tej komisji miałoby być 

Bezprawne machinacje w sprawie Ruhry Mówca przedstawił historię zaga<\Tlienia indo 
nezyjskiego. Przypomniał on, że republika indo 
nezyjska powstała w wyniku n1chu wyzwoleń
czego narodu indonezyjskiego w sierpniu 1945 
roku. Od pierwszej chwili znajdowała się ona 
pod groźbą. agresji ze strony mocarstw kolonial
nych. Wojska holenderskie po raz pierwszy do 
puściły się agresji w lipcu 1947 roku. Zajęły one 
wówczas znaczną. część terytorium Indonezji i 
zdobyły najbogatsze okręgi tego kraju. Ten 
agresywny akt również wtedy był dokonany 
pod maską. tzw. „akcji politycznej ... 

Prasa paryska o noi.vej samowoli Anglosasów 
PARYŻ (PAP). Prasa paryska poświęca 

liczne komentarze zakończemu obrad londyń 
skiej konferencji 6-ciu w sprawie Ruhry. 

„Humanite" stw'.erdza, że decyzja Clay'a 
i Robertsona, przekazująca kopalnie i prze 
mysł Ruhry w ręce qj.em'.eckie została utrzy· 
mana w mocy. Korilerencja londyńska -
pisze dziennik - ograniczyła się jedynie do 
cbrad nad r.rohlemami drugorzędnymi, zasa 
c''l m' ·)zyn c; iodowt!j kontroli Rubry została 
•:nrzucona, co--jak za7nacz.a ,,Humanite" -
:est oczywistym pogwałce~'· -- 11kładów pocz
damsk'.ch. 

• 

,,Liberation" podkreśla. że ,,układ" w spra 
wie Ruhry ma na celu uspokojenie opinii 
publ1cznej we Francji i w krajach Benelu,"u. 
Układ ten jest parawanem, za którym odbę 
dą s'.ę w terminie późnieiszym prawdziwe 
rokowania w sprawie Ruhry. 

„W rzeczywistości pisze dziennik -
przymierze Stanów Zjednoczonych z Niem· 
cami w m'.ędzynarodowym organizmie kon· 
trolnym przyniesie korzyść kap-italJstom nie 
mieckim oraz amerykańskim" . 

• 

Związek Radziecki domagał się już wtedy po. 
tępienia agresji holenderskiej i powołania. objek 
tywnej komisji, która wystąpiłaby w sposób sku
teczny przeciwko agresji holenderskiej, 

Nowe starcia w pustyni Negev 
Delegat radziecki stwierdza, że niektórzy 

członkowie Rady Bezpieczeństwa włożyli niema 
ło wysiłków w to, aby umniejszyć znaczenie po· 
stępowania Holendrów w Indonezji. W ten spo• 

LONDYN (PAP). Jak donOSi z Tel-Avivu 
agencja Reutera, w ciągu ub.iegłej nocy na 
odcinku Nihim, w pustyni Negew, doszło do 
ncwych starć z wojskam: egipskimi. Rzecz 
nik Izraela stwierdził, że samo]Qty nieprzy 
jacielskle zbombardowały pewne południo
we osiedle żydowsk'.e. Alarm lotnic7 y zarzą 

Harry Pollatt do 
LONDYN PAP. - Sekretarz generalny An

gielskiej Partii Komunistycznej Harry Pollitt 
wystosował na ręce kierownictwa Greckiej Par 
tii Komunistycznej pismo gratulacyjne z oka. 
7ji p1P.rwszej rocrnicy utworzenia tymczasowe
go rządu demokratycznego. 

27) 

dzono też w mieście Rehovoth na południe sób popierali oni agresję. Utworzono bezsilną. 
od Tel Avivu Komunikaty dowództwa wojsk i - jak - wyraził się Malik - bezzębną „ko 
Izraela wzmiankują o starciach w połudn'.<l misjęi dobrych usług''. Komisja ta de facto stoi 
wo·za<:hodniej części pustyni Negew, stwier na straży interesów Holandii. w Indonezji. Nie 
dzając, że Egipcjanie użyL'. broni pancernej j~st ona czynnikiem objektywnym. Za pośred. 
i samolotów. Egipcjan;e usiłowali zniszczyć mctwcm tej właśnie komisji narzucono Republi 
przeb'.egaJące tamtędy rury wodociągowe. ce Indonezyjskiej układ, na mocy którego zna 

d M k 
czna. część terytorium Indonezji przeszła pod rzn U ar osa kontrolę Holandii. Korzystając z pomocy „Ko-•z misji usług'' Holandia utworzyła na l!Woim tere 

„Wasze nieustanne i bohaterskie wysiłki nie rządy marionetkowe. Przeprowadziła ona 
stwierdza Pollitt - z ogromnymi sukcesa- blokadęi ekonomiczną., nie dopuszczajac do Indo 
mi rn!fdu wolnej Grec.li, który święci pierwszą nezji żadnych towarów i hamując jej eksport, 
rocznicę swego istnienia - stanowią gwaran-, Blokada ta jest ekonomiczną. agre3ją przeciw
cję, że walka o pokój, postf!p 1 sprawiedliwość ko Republice Indonezyjskiej. 
w Grecji zakończy się zwyci~twem' '. --<>-

zmusić aby ktoś czynił rzeczy niemożliwe. ROZDZIAL SIODMY. 
„ 

Daleko od Mosk~y 
- Nie wiedziałem, że tylko łatwe spra

wy można wam powierzać - powiedział 
Batmanow i wywołał z tłumli tego, który 
mu arogancko odpowiadał. 

JAK PODZIELILI PRACĘ. 

Początek budowy przypadł na zimę - w 
tym właśnie tkwiła szczególna trudność 
sprawy. Według praw inżynieryjnych -
nie należało w żadnym wypadku budować 
rur.ociągu. w okresie zimowym. W każdym 
razie wybitni zagraniczni fachowcy, do au
torytetu których często uciekał się Grub
ski, uważali to za rzecz niedopuszczalną. 
Załoga Batmanowa musiałaby zgodzić się 
na długie wyczekiwanie w gabinetach, a 
trasę ustąpić bez walki wichrom i bura
nom. 

Jak będziemy na każdym kroku za 
umarłych nabożeństwo odprawiać - łez 
nie starczy! Szykujcie się do odjazdu! -
zwrócił się do Poliszczuka. 

- Nie macie prawa nas zmuszać. .Jcs-;: 
zarządzenie z rady miejskiej - ponuro 
odpowiedział starszy. 

- Mam prawo, chłopie! Nie będziesz 
sprawdzał moich praw, nie o tym mowa. 
Ja ciebie nie będę zmuszał, sam pojedziesz 
- Batmanow zamykał i otwierał zmarznię 
te w skórzanych rękawicach ręce. - Dużo 
naszych ludzi pracuje w różnych punktach. 
Jak Adun zamarznie - jeszcze poślemy. A 
czym będziemy ich karmić? Zanim przebi
jemy na Adunie drogę lodową i przewie
ziemy produkty na koniach albo maszy
nach - ile czasu przejdzie! A muszą praco 
wać ! N a punktach zas brak im narzędzi, 
brak najpotrzebniejszych materiałów. Cóż 
zrobią gołymi rękoma. I konie są potrzeb
ne„ na sobie nie będą dźwigać drzewa z la
su. Według ciebie możemy powiedzieć: do 
diabła z ludźmi, niech zdychają z głodu, 
niech ciągną drzewa z .la.<ln v:t sobie, niech 
Die pracują 1 

- Ja nie mówię: do diabła z ludźmi! -
powiedział Poliszczuk. 

- Więc chcesz abym ich stamtąd wy
prowdazi? Pomyśl tylko, czy ja mogę te
caz wyprowadzać ludzi z tajgi i trat!lć 
cz;as, którego mam tak nialo'? Ludzie mu
szą teraz urządzać się na punktach, szyko
wać się do zimowych prac, a jak tylko 
Adun zamarznie - drogę na lodzie prze
bijać. A może ty masz inne wyjście z sy
tuacji? 

Wasyli Maksymowicz mówił pouczająco 
i spokojnie. Poliszczuk rozgniewał się. 

- Smiejesz się ze mnie, naczelniku, czy 
co! Ne mam żadnego wyjścia. A objaśniać 
mi także nie potrzebujesz: jeździłem do 
punktów, widziałem ludzi, rozmawiałem z 
nimi. Nie przetrzymają w żadnym wypad
ku. 

- Jak uważacie, czy naszym towarzy
szom na froncie bardzo łatwe sprawy po
wierzają? Wstydzilibyście się! - Znów od
wrócił się do Poliszczuka: - Odbijajcie od 
brzegu, pojadę z wami za starszego. 

- Nic z tego nie będzie - po milczeniu 
odpowiedział Poliszczuk. - Nie wypada, 
aby naczelnik budowy, sam odprowadzał 
każdą barżę. - Starszy naciągnął zdjęte 

rękawice wielkości łopaty, i naciągnął 
czapkę. 

- Czy są tu pośród was komuniści? -
krzyknął Załkind: podniósł się wraz z gru
pą ludzi na barżę. - Komuniści poprowa
dzą za mną obie barże. 

- Co wy, do licha, Michale Borysowi
czu ! - żałośnie krzyknął Poliszczuk. -
Jestem bezpartyjny, to mnie z gry chc~ci 
wyrzucić, czy co ? A potem w mieście nie 

- Przetrzymają, jeśli poślemy te dwa będę mógł się pokazać: Załkind zamiast 
kutry. - Wasyli Maksymowicz obejrzał Poli9'.czuka barżę po Adunie prowadzi! 
ludzi i nagle zapalił się: Boicie się, czy co? Złaź!' 

- Boimy się, cóż w tym dzl.wnego? - Starszy machnął ręką swojej załodze. Ci 
przyznał się ktoś w tłumie. - Wszystko ·wraz ze starszym głośno tupajac noe:ami. 
nrzenailnfa i sami l1.'7iniAmv. Trudno jest zbiegli po stopniacl> 

" 

To oznaczhloby, że podpsiują się pod ra
portem Grubskiego, o tym, że termin poda
ny przez rząd jest nierealny. Z dwunastu 
miesięcy przeznaczonych na układanie ru
rociągu, zima trwała co najmmej siedem 
- jakże można bylct z nich zrezygnować? 
Batmanow i jego pomocnicy nie zamierzali 
składać broni, tak że linia ich postępowa
~a ?kreślała ~ię .sa~a p~zt;z się: postanowi
li ?1: oddawac zirme, aru Jednego miesiąca, 
am Jednego tygodnia, ani jednego dnia -
po prostu nie zwracać na nią uwagi! J ed
nakże nie tak łatwo było zapomnieć o zi· 
mie, Nie zdążyła się zacząć, a już przyni~ 
sła ze soba nełno trosk 

d. c Jl. 
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Największe-historyczne zwycięstwo Polska nad morzem 

K lasa robotnicza i masy pracujące Pol-! dniach, które przeżyliśmy w okresie tego Stalina i na wieloletnich doświadczeniach 
ski odniosły największe w swej hi- J historycznego Kongresu naszym zadaniem przodującej WKP(b) oraz polskiego ruchu 

stor.i~ zwy~ięstwo. To proste, bezpośrednie I najbliższym jest ponieść w szerokie masy robotniczego. 
stw1erdzeme - formułowane w czasie Kon ! ludowe wielki i twórczy jego dorobek. Przejaw ten jest gwarancją, że doro
gresu - najkrócej i bodajże najbardziej ' Nie!'h cała Polska rozbrzmiewa prawdą o bek historycznego Kongresu stanie się wła 
treściwie wyraża prawdę o sukcesie, które . wielkim Kongresie Zjednoczenia". snością nie tylko każdego członka PZPR, 
mu na imie - Jedność. Hic:toryk polskie-1 Przed Kongresem wypowiedzi mas par- ale jednocześnie ogromnej większości na
go .r:i::m ro~otni"z.ego pr?y..u~talaniu waż- tyjnych na specjalny h zebraniach kół, na "!'Odu. Marksista-leninowiec bowiem, to 
nos~: i dorno~łośc1 rewolucyJnych wyda-,· wybo,·czych l:unferencjach okręgowych - człowiek czynu i walki, który potrafi mo 
r;zen, wytyczaJących etapy walki o socja- są wyrazem niezachwianej pewności, że bilizować wokół siebie nowe siły, uzbra~ 
hzm _:. powstanie Polskiej Zjednoczonej uchwały Koni;resu to dojrzały owoc po- jać się i kierować na wyznaczone pozy
P'.'rtii Robotniczej będzie zestawiał na rów I trzeb i pragnień każdego ·człowieka pra- cje. I dlatego partia w większym niż do
m z tak ważnymi osiągnięciami, jakimi by cy. Już wówczfts przodująca część klasy tychczas stopniu· zespoli się z klasą robot
ło uwolnienie kraju z niewoli hitlerow-1 robotniczej zorganizowana politycznie niczą, skuteczniej niż dotychczas podej
skiej i zdobycie władzy i jakim będzie w przyjm.)Wała i pogłębiała ideologię mark- mie zadanie - na które wskazał tow. W O".Jó'lin}"Ill ro'71wot.:U s::ł żywobnyich kll'aJu 
przyszłości zbudowanie socjalizmu i bez-

1 
sizmu-leninizmu z poczuciem dumy klaso- Berman - „przezwyciężania wahań śred- nie u.staiją wyis<:lbk1 Poil'S.ki w l!derunlklll CJ!l:. au:iowa 

klasowego społeczefistwa. 1 wej, wypływającej z faktu dojrzałości po- niego chłopa i drobnomieszczaństwa miej n:iJa rorllle9'ły~h n3151Zych moiJDwOOc: mcr.:>iktcll, 
. Co złożyło się na to, że rozdziały naszej , litycznej. Każdy członek byłej PPR czy skiego". W tych warunkach każdy czło- drdę1ci potSiadatlle>mu z górą 500 !kim. wyibme

historii będą nos~ły kolejno następujące PPS, wypowiadając swoje myśli i uczucia, nek partii uwielokrotni swoją umiejętność ża i sa.:aregoiwi ooraa: oSpraiwmiej i en.erg '.OZ111iej 
~:~:.<1'y: odzyskanie niepodle~~ości przy po-' wyrażał w nich głębokie przeświadczenie „badania potrzeb i bolączek i jednocześ- . _... _.„ 

. . . k" • . t h b 1 k" :precllij<lcy""'' p-O"·wW. 
Jltc>cy Armii R3dzieckiej i zdobycie wla- o słuszności podstaw, na których odbywa me 1e~owame u~uwan~em yc. ~ '.\cze . Wr<:ri TJe wzrast3.jący.m bez prrrerwy tx:m· 

dzy, jedność klasy robotniczej, pełny suk- I się zjednoczenie ruchu robotniczego, wie- P?zwoh to par.tu - ~ak stw;en,z1ł to_w. ż.eim :Joi'.y polsJdcj, kltórej llJOIWe jedmoo61tlkr. 
ces w budownictwie socjalizmu?.. dział bowiem, że bierze udział w walce Bierut - skupić wokoł. zadan wytkrnę- I .reiz p-0 ITli'rz. op-u&ix.1ziają !IllalSZJe &t(JClJPre, '5C.ko· 

Najogólniej na pytanie to odpowiedzieć , i pracy partii. która wsniera swoją dzia- tych przez Kongres naJszersze masy na-1 IL"lly Eazi:i.e kia.dll'y mairyn'11rzy -pol1.;1kich. o:o 
można by w ten sposób. Czołowy oddział I łalność na naukowych podstawach, l:lstalo- rodu. sti<:1!R.Jk 67lk.olny WYJPlywia na pełne IIOC>tme w 
klasy rob0tniczej zor.gcinizow:my politycz-1 nych przez Marksa, Engelsa, Leni.na, Antoni Pokorski ć'Ai=e-bny '.IlajtS do dalek:ch porrrtów. 
nie potrafił w trudnej codziennej walce z ·n;- - ~---~_.,.„„ ~,:;;.._..;... ___ ...;. _________ _,_ ......__ ... !!„~-
wrogiem klasowym dokonać pełnego obra s li , ., I ł a • 
chunku z przeszłością i na tym obrachun-1 c I a I z m s a s I. A 
ku oparł wskazania. ~deologiczne i organi- i I ':if 
zacyJne na przyszłosc. I 

Kto pilni~ pr~eśledził t~eść referatów i Tow. tow. Podmaistrzy ; Pluciński o wrażeniach z Kongresu 
wypow1edz1 dyskusyJnych wygloszo-1 

nych nr Kon 13resie, a przed Kon~rcsem _ Tow. Podmajstrzy, dotychczasowy sekre- - Na fabrykach, w masie robot!liczej, I nla referatu tow. Minca był tak zapatrzony. 
w ka.i:dym ośrodim naszego życia, wszęclzie I tarz Dzielnicy Czerwonej PPS, mówi zarów wśród byłych pepesowców panuje ogromne w ml•gafon, że po prostu nie dostrzegał ni
tam. gdzie trwa praca rąk i mózgu - ten · no 0 swoich w-rażeniach z Kongresu, jak l o zadowolenie; w nowych formach organiza- kogo dokoła siebie, odezwał się potem: 
n~ewątpliwie stwierdzić musi, że nikt nie I echach kongresowych w Łodzi wśród człon- cyjnych będą mogli lepiej pracować; wzro-1 - Czy to bGdzle możliwe? Czy aby potrafi 
kierował się. przy oma~aniu. z::t~adnień , ków PZPR, na jego dzielnicy. sną ich prawa i obowiązki - wzrośnie ich 

1 

my? 
r~ch1:1 robotniczego "".st~dhwośc1ą, ze prze I _ Socjalizm sta. ł się dla nas wszystki<'..h aktywność. A chcą pracować aktywnie, chcą I po chwili wahania, odpowiedział sam so 
c1wme - wszyscy dązyh do pełnego u1aw- . bi·· . , d 1 • h 5 Prze~tal byc' wnieść swói' wkład - właśnie dlatego, że ma ' bie: · · d ł · · b .. C7yms 1zszym n z. o yc cza . 
mema praw y o r,~7.esz osc1, y na • te] I ". . . · · d b · · p l k' · d l kl · p t f' 1 t fT' db d 
prawdzie budować . 1 skazania na rz _ po3ęc1em abstrakcyjnym, przestał być dale- Ją prze so ą \\lZJę o s 1 me a e e3 przy- - o ra imy, s rnro po ra 1 b my o u o-
szłość. P Y j ką pe_ rsp,ek. tywą, a staje się ko_nkretną ize- szłoścl, Polski kończącego się planu trzylet- wać kraj, gdy jeszcze silna była re::ikcja I 

Dorobek Kon
0

i:rresu to treści'"e sformu- ·, czyw1sto_~c1ą, którą my, .właśnie my, n.asze niego: Polski planu sześcioletniego, i Polski gdy między partiami robotn;cz.ymi istniały 
„ k nk pz R b d pó'nle" · soc1'al1'styczne1· Polski spra nieporozumi<:! nia. A tPraz, adv. idzi rn.v wszy-

łowania DeklaracJ'i IdeoweJ· i Statutu Or- 1

1 

po o_leme .. my, czło owie P , ę ziemy z iszeJ . „ - "' 
I Wl'edl1'wości· społeczneJ· dobrobytu 1· kultury scy razem, o. otrafimy, i żadna wrC'g:a siła 

ganizacyjnego PZPR, które uchwalone zo-1 rea •zowac. · · ~ 
K . d ó ·1 M" k' d d • • nam się nie oprze. stały po calkowitym ideologicznym i órga- - ie y m w1 tow. me, ie Y prze na • 

nizacyjnym rozgromieniu nacjonalizmu, re 

1

. szymi oczami ukazywała się Polska takn. ja- Tow. Pluciński, dotychczasowy 11-gi sekre „Fantastyczne" cyfry planu sześcioletniego 
formizmu i oportunizmu. Uchwa!y te mó- ką będzie za 6 lat, kiedy widzieliśmy fun- tarz Dzielnicy Górnej _ Prawej PPR, mówi: przestały być fantazją, a stały się w śwla-
wią o wielkiej światowej roli WKP(bJ _ 1 damenty socjalizmu w Polsce, mogliśmy już domoścl robotników rzeczywisto~cią, którą 
p~r~ii Lenina-Stalin~, ~tóra z.bu~o".'~ła so- wzrokiem sięgać dalej, i ujrzeliśmy miasta - Bardziej niż jakiekolwiek wydarzenie oni właśnie mają stworzyć. I stworzą. 
CJahzm, która była i Jest na1wazmeJSlym ! i wsie socjalistyczne. przed tym, Kongres ujawnił, jaką potęgą jest - „Jedność zwyciężyła". Gdy w hale fa-

o~rodkiem międzynarodowej więzi prol'!ta j _ Bv!i PPS-owcy 1 byli PPR-owcy? _ k~asa rob~tnicza: I ujaw~ił to ~rzede wszyst I bryczne wpadły te słowa tow. Bieruta, u wie 
~iatu. Swiad~~ą one o • pełnej zgodności i I Tow. Zambrowski mówił, że trzeba wyko- kim sameJ klasie robotniczej: ze to ona de- lu towarzyszy, zwł::~szcza u starsz~·ch towa-
3ednomyślnosc1 delegatow Kon13resu w de- . . . . . N' . t . t . cyduje, że to ona wytycza drogi w przy- rzyszek, pojav:iły się łzy w oczach. Bo one' 
cyĆiuJ·ących dla rucht1 robotn1·czaao spra- rzen_ic te rozmce. ie wątpię_ w_ 

0 • z_e .0 .się zł~· · t k t łt · t ł ść Sł I 
~.., s o~c, ze o ona. sz a UJe ę pr~ysz o · u właśnie. które wiek swój przeżyły w okre-

wach. Są d .._. kumentem zgodnej wspólpra- stanie. Wszystko. co. nas. rózmł?·. zmkme. w chahś. my. ref~ratow tow. tow. B_ ieruta. i Cy- I sie n:ewoli kapitalistycznej i rozd~rc!a w kia 
cy póltrJrar,1 lionowej rodziny robotniczej. I pracy, w aktywności pohtyczne3 i gospodar- k d t h d 1 h 
UJ"awniaJ·ą dorobek zawarty w cyfrze sze- Ił czej, w pracy nad budownictwem. I ja l przy r~n iewicza. o . ~ s awae I eo og1~znyc sie robotniczej, najlepiej wiedzą, co to jest 

ZJednoczoneJ Partu, a potem tow. Mmca o jedno~ć robotnicza. 
ściu miliardów złotych osiągnięty przez, tłaczająca większość towarzyszy - byłych 1 i ś · 1 t · kt' · 1 bi' 
czyn Kongresowy mas pracujących i zapo pepesowców, z którymi zdążyłem się zetknąć P an e sze cio e mm, ory zmien ° icze na - Co ja osobiście myślę? - Jak wszyscy 
wiadają, że Czyn ten stanie się naszym sta po powrocie z Kongresu, wierzymy nieza- szego kraju. Porwały nas cyfry tego planu, członkowie partii jestem dumny z osią~mę
łym dorobkiem na przyszłość. I chwianie, że w PZPR wszyscy jej członkowie por~ał. nas ~braz tej. p~zyszłej Polski. 1 zr~- cia jedności. Przez cztery lata pracuję aktyw 
Zapowiadają po'{łębienie więzi między mają równe możliwości, możliwości równe- zumiellśmy, 1 zrozumieh to wszyscy robotm- nie w partii I wiem, że moja praca nie po

Zjcdnoczoną Partią a klasą robotniczą, I go startu. Ze w żadnym wypadku nie po- cy: że referat tow. Minca 1 referat tow. tow. szła na marne. W osiągniętej jedności klasy 
masami pracującymi w mieście i na wsi - przednia . przynależność partyjna będzie '? Bieruta ł. Cyrankiewicza - to j~dna całość., robotniczej jest wkład każdego członka par
ogromną większością narodu. W:vtvczć~ ją czymkolwiek df'CY~;>wać, ~e decydować o kaz Ze po~rafimy v.:szY_stkiego dokonac, bo n:istą- tii. 1 jest również mój skromny wkład. I 
· · ł k h d t h · dvm członku partu będzie jego praca. Pra- piło ZJednoczeme, ze potrafimy zbudowac fun . . . . . 
scis e, na nau owyc po s aw.ac oparce ca dla tych naszych wielkich i pięknych ce- dament:v socjali:r.mu, bo zdrowe są fundamenj wiem: czeka nas duzo roboty 1 rówmez w 
plany gospodar.cze o~budowy .1 re• ~?uc1 0- lów, które teraz po Kongresie widzimy tak ły ideologlcme PZPR. przyszłości damy z siebie wszystko - dla 
wy przemysłu 1 rolnictwa. Sw1erd?aJą n-1 wyraźnie. - Jeden robotnik, który podctas słucha- partii, dla socjalizmu. A. P. 
dosny fakt, że sześcioletni plan go~podar-, n-.i11-111.-1111-1n1-1m-1111-w1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111i-.1111-=-11111111a11;11;~1111._1111-1111-!11·~n 
czy stworzy w naszym kraju pełne zręby I 
sof~~z~~j-ogólniej tu z konieczności scha-I Wystawa podarunków 

rakteryzowany dorobek Kongresu to . _ 
świata pracy dla Kong.e u 

krew z krwi klasy robotniczej i wszyst- Przez cały czas. trwa!1i~ Ko•1gresu czynna 1 najle~szego . pr~odowni.ka. . ~ Pstrowskiego. 
k' h t h 'ł d l k' była w gmachu Pohtechmk1 Wystawa poda.run- Obok kilka popiersi - rowmcz z węgla -
t lC pos .ę~~wyc. l si. naro u po~ ~ego h ków, przemysłowych Kongresowi przez załogi Karola Marksa. 

0 za~o".'1e z WClki<". ema w c~yn. wi: ?WYC fabryczne z całej PolRki. Zwraca uwagę pomysłowo wykonany kom-
pragmen wyzys wanego i c1emięzonego 1 b. k · 
-ł · k · d · · · Wchodzimy do pierwszej sali.. Czołowe. Pet na mr o w postaci mostu, opartego na 

CL. owie a. Nic z1wnego, ze w tych warun . . . . d , 'k. miniatura dwóch przyczółkach Na. jednym przyczółku 
kach Kongres Jedności stał się ogniskiem, mteJ

1
sce. zaJkmuJą.l .tu apłry kgvrmźbow: emblemat PPR n~ dru<Yim - PPS Przęsło 

1 'ł kt' k · l · .1 prze ITOJU opa ni - as orze a z węgln. , o:· . : . 
wo.rn orego s upi~ Y się na3 epsze my- chodnik _ rzeźha z węgla z wielkim artyz· mostu, łączące oba brzeg1, symbohzuJe ZJedno· 
śli_ i serdeczne uczucia ogromnej większo- mem wykonane minia.turki' lampek i kilofów ~zenie partii. Dalej minia.tury turbin p_arowych 
śc1 narodu... górnirzych z miedzi i niklu i wśród dziesią.r.- 1 wodnych. Z amykając obrady I Kongresu Polskiej ków rzeźb, przedstawiających górnik<lw w pra Dar kolejarzy ilustruje ich o~ią.nięcin. Na 

Zjednoczonej. Partii Robotniczej tow. cy i spoczy\lku. wykonane z węgla, olbrzymie dłuim stole model toru kolejowego, Na nim po· 
Bierut powiedział: „Po niezapomnianych popiersie inicjatora współzawodnictwa pracy ciąg, składający się z lokomotywy, wagonu 

Przegląd 
Kongres Zjednoczeniowy partii robotni

czych w Polsce wywołał wielkie za'.n•ere50. 
wanie społeczei1s : wa . rad1.1eck.iego. 

Gazety moskiewskie zamieszczały codzien 
n.e S!Jrawozdan a z posiedzeń zjazdu. Gazety 
opublikowały również referaty tow. tow. Bie 
ruta, CyrankieW:cza i Minca. W dniu 22 
gn1d!1i:t gaz~+y z:im'eściły sprawozdania o 
końcowym posiPdzemu Kongre~u. o wiecu 
przed Polit ~hniką w Warsiawie oraz domo 
sły o 1a!ożeniu w Warszawie kam'en:a wę
gie.neg!l prct budowę po.n°1:ka bojowników 
radzieck rh, poległych w v;a!.Jach o wyzwo 
lenie Polski. 

* * * 
Gazety radz' eckie komentują w dalszym 

cią!i:U wyniki trzecie1 sesji Zgromadzenia 
Ogó1nego ONZ 

„Odrzucaj:;ic przy popa. cii.i posłusznej im 
. większości wn'osk1 r:idz1eckie o zakaz broni 
atomowej 1 redukcji zbrojeń oraz sił zbroj 
nych pięciu wielloch mocarstw - pisze 
..Krasnaia Zwiezda" - delegacje amerykań. 

prasy radzieckiej 
ska i angiel~ka dowiodły ty11, samym, ie 
Stany Zjednoczone i Angha me mają zamia 
ru przedsięwziąć żadnych kroków w kie· 
runku utrwalen'a poko1u powszechnego, 
Obok tego w świetle dyskusJt nad propozy
cjami radz.;eckiml wyszło na jaw, .że kon
kretną odpowiedzialność za storpedowanie 
dz.'ałalności Zgromadzenia Ogólnego w dzie 
dzinie redukcji zbroień i sił zbrojnych p0-
nosi blok anglo·amerykań~ki i delegacje uza 
leżnionych od n'.ego krajOw. Jednakie, mi
mo. że blokowi anglQ·amerykańskiemu udało 
:.1ę przeforsować swą rewn.:cję w Z~roma
dzeni u Ogó1nym, to jednak wyniki głosowa 
nia świadczą o n'.ezdecydowaniu i rozterce w 
szeregach „większoś01" Zgromudzen!a. 

Ce się zaś tyc'Zy prawdziwej „większości" 
- m·Uonów prostych lud'Zi na całym świe· 
cie - pisw .. Krasnaia Zwiezda" - to gorą 
cy ich odzew na wnioski radzieckie, zgodne 
z ich interesami, świadczy dobitnie o rwy
clęstwie moralnym delegacji radllieckiej_ 

Przy pomocy p-0słuszne1 ,,większości" blo 
kowi anglo-amerykańskiemu udało &le urz.e • 

forsować na III Sesjl Zgromadzenia szereg 
postanowień, jawnie gwałcących statut ONZ. 
Przede ws'Zystkich należy do nich zabiczyć 
decyzję o sprolongowaniu dz.ałalności takie
go nielegalnego i nieprawomocnego organu, 
jak „komitet międ,-;ysesymy", postanowienie 
w kwestii greck'ej, jak również postancwie 
nia w sprawie przyięcia nowych członków 
do ONZ, oraz rezolucja w E>prawle koreań· 
ski: ej_ 

Wyniki Ili Sesji Zgromadren'a Ogólnego
k-0nkluduje obserwator polityczny gazety 
„Krasnaja Zwiezda" - nie przynio~y bloko 
wi anglo- amerykańsk.iemu laurów, N:e ba· 
cząc na demagogiczną propagandę, nie udało 
mu się i nie uda wprowadzić w błąd śwlato 
wej op'nii publkzneJ. Sympatie i poparcie 
wielomilionowych mas na całym świecie są 

całkowicie po stronie Związku Radz:ec;kiego 
i krajów demokracji ludowej, broniących 
stale i konsekwentnie zasad współpracy mię 
dzynarodoweJ i bezpieczeństwa pow~zech
nego" 

węglnrki, wagonu odkrytego do przewozu drzt 
wa i wagonu - cysterny. Nad eksponatem du 
ży \\-ykres ilustrujący osiągnięcia kolejarz) 
polskich. 

Robotnicy Pierwszej Polskiej Fabryki l 1Jko 
motyw podarowali Kongresowi piękny m1 dol 
aerodynamicznej lokomotywy. 

Słuchacze Państwowego Technicum w .By· 
Lomiu wyrażają. swoją, radość z powodu zjcdno 
czenia się partii robotniczych w podarunku ko 
wadło z dwoma młotami. Na jednym emblemat, 
PPR, na drugim PPS. Elektrycznie poruszane 
młoty łliją. w kowadło, symbolizując wykutą 
jedność kla.sy robotniczej. 

Miniatura krosna - przedstawia dar wł6-
knia.rzy. Nad modelem olbrzymi, zajmujący 
całą. ścianę, artystycznie wykonany dywan -
dzieło włókniarzy z Tomaszowa. Na dywanie 
napis: Kongres Zjednoczeniowy - gr„1dzic:t' 
19-!8 r. Rysunek dywanu przedstawia robotnl 
ka opartego na czólenlru tkackim na tle wsch<" 
dz~cego sło'dca i kominów fab!'ycznych. 

O wykonaniu 2"20 tys. mtr. kw. szkła pona-ł 
plan w ramach Czynu Kongresowego mdduie 
dar robotników z huty szkła w Z~bkowicach. 

Dalej - dzie~ią.tki waz krysztalowy ~h ar. 
tystycznie wykonanych - dary dla poszczcgól· 
nych delegatów Kongresu.. Dziesi ątki :ilbu· 
mów zawiera,jących zdjęcia fabry k, zakład cht 
przemysłowych, osiedli robotniczych i domów 
mieszkalnych, podniesionych z ruin i zgliszc.11 
oraz fotografie przodowników tego budownic. 
twa - zgromadzone ~ą. w nast~pnej sali wy. 
stawowej. Na ścianach rozwieszone są. dzie. 
siątki i setki meldunków o wykonanych pia· 
riach produkcyjnych. 

Załoga G•ryfowskich Zakładów Przomvsła 
Odzież.owego przynosi Kongresowi .inko da; -
ostatme nbrnnir wykonane w planie produk· 
cyjnym 1948 r. Plan ten został wykonany 28 
li ~topnda 19!8 r . 

. s11;1a. trzecia skupia podarunki rnłodzieł.y 
i dzrnc1: Hufców SP, młodziefy ZMP i młodzie 
iv szkolnej 
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Str. ~ Nr I 

Ja 
Nędza i beznad~_iejność pfzed laty 

bezrobotni spędzali Boże łlar dzenie 
przeszłości Smutne obrazki z bezpowrotnie • • • m1n1one1 

ll e7.robotni górn•icy z naJażen.iem życJa praco
waM w „biedaszybach" 

Dziś, gdy wszystkie gałęzie naszego prze
mysłu odczuwają brak rąk do pracy, gdy bez
robocie, Jako zjawisko społeczne przestało 

istnieć, zapomniało już wielu ludzi o nieda.w 
nych czasach sanacyjnych, kiedy groźba bez
robocia jak miecz Damoklesa wisiała nad 
każdym człowiekiem pracy. 

Nie pamięta ich przede wszystkim mło

dzież, która ma dziś przed sobą otwartą dro
gę do pracy, a dawniej, w ciągu długich lat 
znajdowała się na marginesie źycia, nie znaj 
dując pracy, pozycji w życiu, nie mogąc za
łoiyć ogniska domowego. 

\V Pclsce sanacyjnej armia zarejestrowa
nych bezrobotnych rGbo~ików przemysło

wych wahała się stale w granicach 300 do 
4110 tysięcy osób, slęgając w poszczególnych 
ol:resach napięcia kryzysu, 1 miliona osób. 

Ale obok t€go istniała o wiele większa sta
ła armfa bezrobotnych miejskich, nigdzie 
nie rejestrowanych, którą szacowano na 
890--900 tysięcy. 

Na wsi zaś eksploatowanej przez kilkana
&cle tysięcy obszarników, kartele kapitali
styczne i banki, tłoczyły się miliony chłopów 
bezrolnych i małorolnych, nie znajdując dla 
Eiebie pracy, ni chleba. Nawet sanacyjny mi 
nister Poniatowski szacował ilość „zbędnych" 
ludzi na wsi, na 8 milionów. 

W tym okresie, w roku 1933, ukazała się 

w druku gruba księga, zatytułowana „Pa
miętniki bezrobotnych". Wydawcą pamiętni
ków, był Instytut Gospodarstwa Społeczne

go, który starał się przedstawić sanacyjną 

„radosną twórczość" i jej rzekomą walkę z 
bezrobociem w jak najjaśniejszych barwach. 

Z nadesłanych '7'74 pami<:tników, wybrali 
wydawcy 115, które opublikowali. 

Ze stron tej książki biła jednakże taka 
bezgraniczna rozpacz, fakty w niej przed
stawione były ta.k ostrym oskarżeniem fal;ry 
kancko - obszarniczego reżimu Piłsudskiego, 
że prasa reakcyjna podniosła krzyk, ataku
jąc cenzurę za zezwolenie na druk „Pamięt
ników". 
Jednakże było już za późno. Książka po

szla w masy i nie można było jej wycofać. 
Po dzień dzisiejszy pozostała ona trwałym 

pomnikiem nieudolności rządów sanacyJ-
· nych, rządów kapitallstćw i obszarników. 

A oto ciekawsze wyjątki z tej książki, mó
wiące o tym, jak bezrobotni pariasi przedwo
jennego społeczeństwa spędzali święta Boże
go Narodzenia. 

Robotnik od Sche1blera 
i Grohmana 

Pracowałem w „Bielniku" przy ul. Emilii 
w warsztacie mechanicznym. Dłuższy 

czas pracowałem po 3 dni w tygodniu. 10 ma 
ja 1930 r. zostałem zredukowany. Od tego 
cz:isu nie mogłem dostać pracy. Trułem się 

kV:.asem solnym. Przeleżałem w szpitalu 7 
tygodni, a następnie długo · jeszcze leżałem 

w dor.i.u. Wyprzedałem się z wszystkiego. 
Próbuję zarabiać wszelkimi sposobami, mię- I 
dzy innymi gram na podwórzach i w knaj
pach. Zona od czasu do "7""" r.oś dorywczo 
zarabia. 

.„ Dziś 24 grudnia. Wieczór wigilijny. 9 zł 

kapitału, w sklepie 18.45 zł długu. W miesz
kaniu u mnie cisza. Nikt mnie nie odwiedza, 

7-ej celem oszczędzania światła 1 opału. Po 
znaję długość nocy zimowych. Sen nie przy 
chodz:, a idą różne myśli. W głowie szum 
i trzask. Na nic wszelka oszczędność. Pozo 

bo wiedzą, że u mnie bieda. Po co, na co? staje artykuł, który pochł~m ~e całoletnie la-
Siedzę wraz z żoną przy stole i rozmyśla- tanie. Ze strachu i S?acunku dla mego, piszę 

my oboje. Nie odzywamy się do siebie. Dziś dużym: literami: WĘGIEL. Tiego w żaden 
w wielu, w bardzo wielu domach radość, we sposób zastąpić lub oszczędzić nie można. 

. . . Lato jeszcze możliwe, lecz zima od paździer 
sele, przy zapaloneJ chomce serca się radu- nika do marca lub kwietn·a - 5 miesięcy-
ją„. Winszują sobie ludzie w wigilijny wie-1 ta zm.czy 12 lub 15-cie metrów - równa 60, 
czór przy opłatku, szczęścia, zdrowia I do- lub 7~ ~ł. su~a ,nie do zdob:ci~ i zarobienia. 
brobytu. Ja się łamię opłatkiem, otrzyma-I Pozos:;aJe. wy?śc e zi:o"'.11 kra:.ć. 

. . . . . . DecyduJę się na pó1śc1e do Łaz na sortow 
nym od sąsiadki, z r:ioJą zoną. PadaJą :1che, nię, Wychodzimy 7.azwyczaj 0 godz. 10-tej 
~mutne słowa. - Męzu'. tylko wyt~mac. Mę wieczór. Jak idzie do?rze, J?Owrót 6-ta rar;o. 
zu, ja zawsze przy tobie, czy w złe\ czy wl Żle. wracamy o 5-tei, 6-te1 po poludnm. 
dobrej chwili. Zobaczysz, przetrzymamy. Da Przynoszę od 50 -. 40 ~g węgla. Po ldJrn ~u 

. . . . rach klnę cały świat 1 s1eb1e. Obchodzić 
Bóg, z~ bę?zie ~a~ le?teJ„. . . . trzeba posterunki policyjne, przez lasy, k~r 

Ja me me mow1ę. Nie mogę. Łkanie c1śme czowiska, strumyki. Przychorizę przemarzn1ę 
mi się do gard!a, mam łzy w oczc.>.ch. Pła- ty i mokry, Idę - nie wiadomo, co pod n? 
czę.„ I płacze moja żona. Za ścianą u sąsia- gami, . śni~g, pni.ak, cz.y dó~. Jeżell .k~os 
dów słychać śpiew kolędy. upadn:e, zad.en me oglą~a s1~ na dri1gle~o. 

Do tego to cH1głe nasłuchiwanie: Prędko krzy Sen bezdomnego na mrozie. 
Bóg się rodzi, moc truchleje.„ kną „stać"! Wpaść w ręce policji w Łazach 
Nasze menu wigilijne jest bardzo, a bardzo - trzeba odleżeć 2 tygodnie. Bi1ą, łeb nie kami. :Matka sprzedała na chleb co lepsze irn-

skąpe. Jak u bezrobotnego, jak u ludzi mnie łeb, gumam', żadnych argument~w! kienki, ojciec świą.teczne ubranie. Pewnego 
podobnych, u milionów bezrobotnych, wydzie * * dnia handlarz kupił szafę, kredens i łóżko. Zo-* stało tylko jedno. Dzieci spały na podłodze. 
dziczonych z pracy, u ludzi zamieszkałych w Wigilia.„ _ Jeszcze pościel _ mawiała matka, ale jak 
suterenach wilgotnych, na podaszach I w „Od rana czekam na tradycyjny obiad, 9 tu sprzedać ostatnią. pierzynę, kiedy na aworze 
ciasnych mieszkaniach. głodzie wałęsam się po mieście. Jutro będ?te śnieg i mróz, a węgla nie ma. Dzieciska pomar-

• • • chleb na śniadanie i klops (z koniny). Coś zną. Za pieniądze otrzymane od handlarza ku
we mnie z uciechy mruczy, Gw'.azdy jak nie piła matka kartofli i węgla, lecz i to już po-

25 grudnia. Dzień Bożego Narodzenia. Ra- ma, tak nie ma. Nareszc1e widzę jedną. Sia szło. Jakże riągle jeść się chce, gdy brak jest. 
no wyglądam przez okno: I'a dworze po- damy do stołu. ' Ci:;.gle człowiek czuje się głodnym. 
chmurno i dżdżysto. Smutno, bardzo smutno, Pięć potraw: Pewnego dnia matka ugotowała nam resztę 
nie tylko na Bożym świecie, ale i na 1uszy. 1) Opłatek. kartofli z łupinami. W tym ktoś zapukał. Mat-
Piszę. pamiętnik. Słowa spowiedzi mojej du- 2) Zupa grochowa. ka otworzyła drzwi, wszedł biedny prosząc o 

3) Kapusta z g·rzybami. jałmużnę. Matka :wskazała na nasze kartofle z 
szy. Jest w tym pamiętniku mój '>61, moja 4) Po całym grzybie smażonym na oleju. łupinami th1macząc, że sama nie ma. I ulitowa.-
skarga. Tak chciałbym, żeby było lepiej, żeby 5) Herbata z cukrem. ło się serce żebracze, wysypał z torhy uzbiera-
była praca i szczęście. Coś jednak jest. Przez cały czas nie prze ny ehleb, kawałki cukru i wędliny, dał nam i wy 

maw'.amy do siebie ani słowa. szedł bez słowa. Nie pragnę bogactw, ani chcę się wywyż-
szać. Prai;ne pozo~tać pożyteczny spoleczeń- Idę na pasterkę, gdyż w święta i niedzielę Matka wtedy długo, długo płakała.: Gdy oj-
stwu. Jedną z tych milionowych cegiełek. z wychodzę z domu tylko o zmierzchu ze ciec wrócił, opowiedziała nm. Ojciec po głębo- , 
których jei;t zbudowanv fundament pod w~ględu na swoją iesio.nke i kamasze. C'Luję kiln namyśle zdecydował: przeciąć to marne 
gmach Wielkiej i Niepodległej mojej Ojczv- wszystkie kamienie i gruz przez podeszwy, życie. 'l'ej nocy rodzice wcale nie spali. Mat
zny. Chce być .ied11~rm z tych kółek 2'"!baivch, A wierzch? Są tylko trzl" łaty, których w ka ciągle perswadowała, że chyba dobry Bóg 
co to jest ich miliony w wielkiej machinie, żaden sposób nie mogę doprowadzić do jed nie skazał nas na głodową. ~mierc, a może już 
OjczyźTti~. w machinie, która ani na chwilę nego koloru. Jedna z rękawiczki starej - jutro się odmieni wszystko. 
nie ustaje w swej nracy, tworząc bo?,actwa ta zawsze ruda. druga z cholewy - stały ko ł d 

lor mat, dopiero trzecia błyszczy, I znów wlokły się dni chłodne i go ne. 
dla Niej, Potę?:nęj, Mocarnej. Chciałbym być Zbliżało się Boże Narodzenie. Jeszcze w ze. 
~ożytecznym. Dz~ś jes~em bez~zyn!1::m paso- Boże NarodzeU.:e. . . . szłym roku :Mania prosiła 0 nową. lalkę na. 
zytem. Jes~em._ Jak ?1edn~ mPmow,P. ~di;a- Radość, słońce. wszystko pobiezało do Be- gwiazdkę, Tadzio konika„. a dziśł Dziś proszą 
dzor;e od piei;-s1 matkr s.w~J l 7 dan.v na :askę tleem. Boga, abv św. Mikołaj przyniósl im na gwiazd
! niełaskę meprzezwyc1ęzonych S!ł. Piszę.„., Nad całą okolicą chmury ciężkie, ołowia· kę pracę · dla tatv i e.hleb. 
może nie to - co należało napisać. Ale cóz. ne, deszcz pada. l Łódź, styczeń· 1032 r. 
kiedy myśli moje i ręka moja pracuje pod Spędzam czas w domu i myślę, Jeżeli wy 
dyktando mojej duszy udreczonej, schorowa- trzymam cudem do marca lub kwietnia, R k k k d 
nej. przez ciągłą walkę o byt I .prace. otrzymam pracę na publicznych robotach '1.a O ryzysu - ro nę zy 
Ciemność w mojei duszy i koło mnie. Chcę trzy dni po sześć godzin. Zarobek mój wynie yak wygląda kartka z pamiętnika bezrobot· 

przebić się przez nią do światła. do szczęś- sie dwanaście złotych na tydzień. Po 20 ty nego zecera z Dą.browy Górniczej: 
cia, lecz nie ma siły ku temu. Wie:11, 7.e je!'- godniach zwolnienie, gdyż wyrobię na zasi- „24 gl'udnia 1931 r. Czwartek. Toż to dzisiaj 
tern za słaby, za maluczki. Gdyby ;ni kt::> po- łek. Jak zapłacę zaległe mieszkanie, węg~~!, wigilia. Wedle tradycji ma się Bóg narodzić. 
dał ~ękę i . P?mógł dźwign:;ć się z tego chaosu, pokryję bieżące wydatki. do tego buty i Je Bóg maluczkich i biednych. 
z teJ walki 1 przenrowadz1ł lub wsk::i7.nł le- sionkę - matka też w kaloszach chodzi - Ileż rodzin i domów pójdzie tlzisiaj spać o 
pszą dro~~ ku jutru: Ale któż to uczyni? choć ~ie nie mówi, ale w'd'Zę, trzewików nie pustych żołą.ukach i szklanymi ot:zyma patrzeć . . . . l ma. S1os:ra? Zamykal'.1 oczy,. Cyfry zaczyna będzie na perspektywy jutra, a nioże świtu nie 
Robotnik tkack• Z Zaw1erc1a ją przyb1er::ić form9 litei:, duzych, czarnych. doczeka. Czemu takf Gdy tak wszystkiego jest 

bez pracy od 1925 r. Zaczynam Je sylabnowac. _ 1 dużo, gdy magazyny pękają. od nagromaó.zonyeh 

Z 
. j . 1 I Wyrokiem Sądu Doraźnego z0sta1 skaza.ny ••. i towarów, czemu się je wyrzuca, gdy się psu;ił 

czego zy ę przez 6 lat sam n!e w em. Wyrok wykonano dnia„. o godz„. Datę niespoż.Ytef 
Zapomogi, _dorywcze prace, cd~~zenle swej śmierci muszę wpisać sam. Ciężko, ~o W Anglii §winie jedzą polski cukier. 

paczek z dworca, no i drobna krad'Z ez... Za ciężko Lecz trudno jeśli to przeznaczenie c · h · h h · 1 h 
krad7.ież bochenka chleba z wózka piekarza · • · zeru~ wiatr arce po iz ac meopn. a~yc 
zostałem tak pobity, źe 4 tygodnie przele- wyprawia, g?y t:rle chętny~h do pracy i. na. 
żalem w szpitalu. Później mitttąc więzlenia. Gwiazdka od żebraka zwała~h w~g1~l się spala. Iluz słabszych wzięło 
Co dzień była zupa, na §nladanie chleb z oto jak córka bezrobotnego tkacza, który rozbrat z zyci~m. . . 
k.awą. Cziowiek się tym n'e na.fadł, ale naj. przez wiele lat pracował w firmie IK Po- Polsko'. setki tysięcy 'J?oich. do?.rych syn6~, 
ważnieisiie bYło to, że o n!cz;ym nie musia :-:na'1.ski, mającego na 11trzymanlu 5-cioosobową kt?~z". n~e dla. orderów: l nomrnaCJl bu~owali, 
Iem myśleć, Jutro było npewni{)ne". rodzinę, wspomina. święta. dz1~1aJ ~1e ma co włozy? do rąk, ~zukaJący~h 

Inny znów okres: ,„„Zima zbliżał& ~ię, 11 z nią widmo głodu i pracy, nie ma o co myśli skołataneJ zaczepić. 
p · d · 'k · 1' t chłodu. Jakże prędko przeszły tygodnie pobie- Co mają ojcowie powieCizieć, żonom i dzieciom, 

" az Zle·i:m I IS .opa-.. '. ~ynowi'e st~rym rodzicom . 
• ;Po:z:osl!'IJę ~z 1ak1e1kol~·ne~ zapomog1, ranego zasiłku. W sklepikach nie chciano dać Roku 1931'1 runąłeś w otchłań czasu ale nie 

Pozyw:eme moie zaczyna Się sn:ładać z sa- na kredyt, wiedząc, że ojciec nie pracujP. Mat . . . . ' 
mych ziemniaków, dobrze choć, że grzyby ka wynędznin.ła od ciągłego zmartwienia, oj- zapad~iesz ~ię 

1 
prędko w p:i.mięci. Roku kryzy• 

są. Piję kawę z żołędzJ. 1 herbatę z suszonych ciec wychudzony, zmarnowany, dzieci przybla· su, ro u n~ 'l.Y 
skórek jabłek. Wszystko to z ietnich zapa- dłe, źle odżywiane nie bawiły si.ę tak o~hoczo. 
sów. Ostrużyny z ziemniak0w sprzedaję na Duszyczki ich zaczynały rozumieć życie w nie
machorkę i proszki z kogutkiem <>d bólu gło dostatku i pełne trosk. Bo to nędza wyzi<'ra ze 
wy dla matki. Spać kładziemy się o 6-tei, wszystkieh kątów, głód .zbliża się wielkimi kro 

'fraaicz.ny los. l.awlra uli".1Z.ll4 zamiast łóżka 

Ponure wczoraj i rełne · 
otuchy dzisiaj 

Tak oto przed laty .,świętowała'' Boże na ro 
dzenie milionowa rzesza bezrobotnych, mi 

liony Polaków, nie mogących znaleźć p1:11.cy z wi 
ny przeklętego. zgniłego ustroju faszystowskie. 
go, ustroju, który dla niektórych t.vlko bezro· 
botnych miał „wasserzupkę' ', ale dla wszyst· 
kich innych głód i nędzę. pałki gumowe, wię
zienia i kule. 
Dziś wyzwoleni spod jarzma 'Kapitalistyczne

go, oswobodzeni z niewoli faszystowskiej budu 
jemy wspólnie nasz dom szczęścia i radości. 
Każdy z nas ma możliwość otrzymania pracy 

odpowiadającej naszym umiejętnościom, możli
wościom, i uzdolnieniom. żaden Polak nie czuje 
się dziś zbędny w swej Ojcz~,źnie. Każdy mózg, 
każda ręka, znajduje dla siebie zastosowanie w 
służbie narodu. 

I choć zniszczenia wojenne ciążą. jeszcze nad 
nami, choć jeszcze nieraz jest nam trudno, cho6 
dzieci nasze nie zaws'l.e jeszcze mają. to, co im 
się nalC'ży, to jednak każdy z nas wie, że życie 
nasze stopniowo z roku na rol;. i z dnia na dzieli 
układa się coraz pom~·ślnicj. 
Każdy z nas wie, że jutro będzie lepiej nil 

dziś, i że potworne czasy głodu, nędzy i bezro 
bocia minelv u nas bezoowrotnie. 
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5 lat w 4 lata 

Walka o ponadplanowe miliardy 
Junacy SP 

wałczą z grozą powodzi 
W tych dniach zakończono całkowicie sypa.-

nie 7-kilometl·owogo wa.lu przeciwpowodziowe
go na zakr~cie Wi~ły koło Gniewowa, Nowej 
Wsi i Grochali. Budowę wału rozpoczęto w ro
ku biC'żącym. Roboty przeprowadziło Państwo

we J>rzed~i<;biorstwo „Hydrotrest". Do szybkie 
go u~ypani:i wału przyczyniła się wybitna pra 
"a junaków SP, których dziełem są fundamen 
ty wału. 

Rozmach produkcyjnych W)'siłków Związku Radzieckiego 
WYKONAl'lo"IE powoJennej P1ęoi<Olatkt w niecki Kombinat Metalurgiczny zobowiązał rubli ponad plan, 1aosz.czędziła na poczet 

ciągu czterech lat - oto )akie zadanie posta się dać 12 m ' lionów ponadplanowych oszczęd energt: elektrycznej i parowej ponad 2.5 ml 
wił sobie świat pracy związku Radzieckiego, ności. W toku współzawodnictwa uiawniły liona rubli. Mosk iewska fabryka ,,Sierp 

Z MOSKWY oraz wszystkich połaci Związ s-ię nowe możliwości, pozwalające na dalsze i M:ot" zwiekszyła we wrześniu swoje oszczę 
ku Radzieckiego bez przerwy napływaią na zwiększenie zobow: ązań. dnośc~ ponadplanowe, w zakresie energi.i elek 
Kreml, do Stalina, meldunki 0 oslą!rlltęclach I W RADZIECKICH zakładach pracy dokła trycznej o 99 tysięcy rubli, a w październ1 
produkcyfoych. o stale wzrastającej ilości da się ogromnych stara!i., by zaoszczędzić ku o 207 tysięcy, 
wydobywanego węgla, nafty, o wzroście prze energię elektrycz.ną. W roku 1945 zaoszczę- ROBOTNICY radzieccy, szukając coraz to 
mysłu hutniczego, produkcji maszyn, towa-1 dzono 516 mil.:onów kilowatgodzin, w roku noWYch możliwości dal,zego· zw '. ększen:a wy Ostatnia cz~ść prac: zamknięcie wyrw i wy· 
rów codziennego spożycia. Lkzne gałęzie go , 1946 - 624 m'liony. w reku 1947 - 776 mi dainości pracy i zwiększenia produkc1i. nie I równanie górnej powierzchni wału oraz usypa. 
spodarki narodowej przekroczyły iuż przed i lionów. a w ciągu dziesi„ciu miesięcy rb. za szczędzą wys;!l{i>w dla dalszego wzmocnlen1a nie ław fundamentowych i zagród przcciwlodow 
wojenny poziom produkcji. Od chwili zakoń I oszczędzono ponad miliard kHowatgodzin. r>"tegi gospodarczej państw:i. s-0cjafo;tyczne. . h 
czenia wojny minęło wszystkiego trz.y la1a, Uralska fabryka aluminium. która zaoszczę-1 r co"yc na przN<trzC'm 600 m. wykonano w re 
a poziom produkcji ZSRR Jest wyższy o 1'7 dz.iła w ciągu 10 miesięcy rb, 3,7 mn'onów A. Palladin kordowy.m czilRie w niespełna półtora miesiąca.. 

procent od poziomu przedwofonnego 1940 r. 
TYSIĄCE zakładów pracy zakończyło w 

tym roku proqram roczny w ciągu 9 - 10 
miesięcy. I tak np. Luborecka fabryka ma· 
szyn rolniczych wykonała plan roczny w cią 
gu 9 miesięcy i 17 dni. W tY"Jl czasie dostar 
czyła fabryka o 10 procent więcej towarów, 
niź w ciągu całego roku 1940 .Już we wrześ 
niu przeciętna mies&ęc;:na produkcji wyno
siła o 9 procent więcej, niż przewidziano na 
rok 1950 - ostatllli rok pięciolatki. Ponad 

· czterystu robotników wykonało od 5 do JO 
norm rocznych. Fabr~·ka Z<lbowiązała i:ię 
wpłacić do Państwowego Bimku 18 miJ.ionów 
rubli ponadplanowych zysków. Podmoskiew 
ska fabryka chemiczna im. Stalma ieszcze 
z początkiem listopada osiaqnęła poziom pro 
dukcii, przewidziany na rok 1950. W ciąini 
dwóch o~t.Rtn'ch mie~i~cy rohntn1cy i urzędni 
cy tej fabryki wstosowali 442 ulepszeń racjo 
nalizatorskich. które umożliwiły obniżenie 
kos~tów własnych fabrycznych o jeden mi
l '. on rubll. 
KAŻDY patriota radziecki sta·ra się wnieść 

swój "'kład prac:v w reall7.ac;ę planu p'.ęcio 
letniego, zdając sobie sprawę. źe ogó1ny wy 
nik uzależniony ;est od jego osobistych wy· 
sitków. Współzav..odnictwo socja!Jstyczne w 
Związku Radzieckim wzbogaca się o nową 
fnrmę i nową treść. W bieżącym roku przy 
klad pracownikó""' przemvslu mo"kiewskiego 
pobudził całą klasę robotnicUl do współza.. 
wod,1ictwa w zakresie n~'ąqniecia ponadpla
nowych oszczędności. W trv;,ce o zdobycie 
dodatkowych środków dla Z""A1ększenia inwe 
stycii kapitałowych w budownictwie przemv 
słowym robotn'cy zakładów przemysłowych 
i instytucji transportowych 7Qbowiązal! się 
przy mn:ejszym 7UŹyciu ;,urowca, ooału 1 
energii e1ektryc7:.ne; zwiększvć produkcję, 

Równ0cześnie zwiększa się il.:>Ść wyproduko
wanych towarów i podnosi s:ę ich ja1rnść. 
Ogólne oszczędności, osiągni~te dzięki 1'Cni
żeniu kosztów własnych wyn-o&ły w ciąqu 
9 m:esięcy 1948 roku ponad., cztery rniHardy 
rubli. 
WSPÓŁZAWODNICTWO radzieckich mas 

pracujących w dostarczeniu skarbowi pań

stwa nowych ponadplanowych dochodów wią 
że się ściśle z przyswajaniem soi::>ie nowych 
osiągnięć technicznych, ze współzawcdni
ctwem o lepszą crg:m:zację i lepsze plano. 
wanie produkcji, Pracownicy i specjaloiścl 
wszystkich gałęzi przemysłu dokonywują 

Węgry w słońcu wolności 

rządó_"\V • 
os1ągn1ęc1a Wielkie • • ludo~ych 

Moskiewsłóe studio centralne filmów dokumentarnych wspólnie z Buda- I W Budape.szcie oraz w innych miastach 
peszt~ńskim Zaną,dem Biur Filmowych Republiki Węgierskiej nakręciło I wre pokojowa praca twórcza. Powstają z 
film dokumentarny p. „Węgry demokntyczne". W recezji z filmu, zamiesz- gruzów gmachy, stalowe łuki mostów łączą 
cwnej na łamach „Izwiestii", Aleksander Surkow nazywa film prawdziwą oba brzegi Dunaju. Nowa wyzwolona pra 
i frapującą opowieścią filmową o tym, jak wspaniale i zwycięsko świeci nad ca przyśpiesza bieg pojazdów i pod jej 
nowymi Węgrami słońce wolności. dobroczynnym wpływem stal.ki szybciej 

prują fale Dunaju. Pod ręką przodowni
T reścią filmu jest hist.orla wielkich bi- o ~ym, . jak wyzwoleni "".' ęgrzy odbudo- ków pracy w przemyśle zawrotnie śmi~ 

tew drugiej wojny światowej, w których wuJą zruszczoną przez WOJnę gospodarkę · · • 1 . , 
k · · bal · +0 ~. st , . pod _..ft_ Ją wiory meta owe i ogromne mioty me-

wojownicy radzieccy pomogli węgierskim raJU i, o aJąc s"""'.r u roJ, Sul.<U•- chaniczne szybciej k · b ły . 
masom pracującym zrzucić z siebie jarz- darem nowego ustroju demokratyczno-lu- UJą ry rozza.rzone-

d · . 1 . d I go metalu. 
mo krawego ustroju faszystowskiego Hor dowegok. ~et~e001 wytt rwa e tonk1Ją. rogę w życiu obecnym ludu węgierskiego 
thy - Sala.ssy - Hitlera. Film ooowiada o roz w1 u I gac wa swego raJU. wiele jest nąwego. Niedyskretne oko obiek 

A k k d b I k 
tywu kinematograficznego stara się zaj-m ery ańs ie zieci ez m e a rzeć we wszystkie zakamarki, wykryć to 

• nowe, aby później przed.stawić je oczom 
Zmowa producentów śrubuje ceny publiczności. Oto robotnicy opusz.czają 

Mieszkańcy Nowego Jorku złożyli przed- zeszłego roku o 40 procent. I stare rudery miejskich dzielnic robotni-
stawicielowi departamentu rolnictwa pety- Firma mleczna. National Dairy Corp, ?- czych i przeprowadzają się do wspaniale 
cję, domagającą się od władz, by skłoniły siągnęła w r. 1947 zysk o 100 procent yvyz-, l urządzonych mieszkań w „czystych" dziel 
monopol mleciny do obniżki cen. Podczas s~y, niż w roku . 1~46. Dochód wspommaneJ nicach miasta. Ot.o chłopi, którzy wygnali 
gdy ceny mleka osiągnęły nienotowaną do- firmy w roku b1ezącym wykazuJe dalszy 

1 

magnatów-obszarników """"'lru. . 
tychczas wysokość ćwierć dolara za litr, spo gwałtowny wzrost. . . . ' W-1:"' ~ uprawia 
życie mleka stale zmniejsza się. Wszystko to wskazuje na fakt istr:ienia, Ją zienuę. Oto szk~ła •. która ze zr?<lła ob-

Przeprowadzona ostatnio ankieta wykaza- przestępczej zmowy pomiędzy głównyrru p~o 1 s~rantyzm~ katohckiego stała się ognł
ła, że 30 procent dzieci szkolnych nie otrzy- ducentami mleka na temat utrzymywama I skiem nowe] kultury. Oto audytoria uni
muje dostatecznych Ilości mleka. Zapada!- cen te%? .wa~nego .art~kułu żyw;ioś~iowego 1 wersyte?kie, do których uczęszczają nowi 
ność na gruźlicę w M:mhattanie wzrosła •Jd na mozhwie Jak naJWYzszym poz1orrue. studenci, synowie i córki nowych Węgier 

Z ł W •f d · • ł demokratycznych. a oga I amy otrzymu1e s owa Film maluje długą i uporczywą walkę 
Zobowinzania Kongresowe - wvkona·ne wyzwoleńczą ludu węgierskiego przeciwko 

~ monarchii Habsburgów, przeciwko krwa-
Załoga Widzewskiej Fabryki Maszyn wijarek, 40 pras do lnu i 100 ton części wemu ustrojov1d Horty'ego i okupantom 

(Wilama) oąniosła znaczny sukces pro- zamiennych. f~szystows~tim. Na ekren:ie wid.zimy, z ja-
dukcyjny, wykonując swe zobowiązama Zaadnia te wykonane zostały już w kim entuzJazmem po>vitał lud węgierski 
przedko!Il.gresowe przed term.inem. dniu !! grudnia br. Armię Radziecką, która wywalczyła mu 

W ramach Czynu Przedkongresowego Lączna wartość dodatkowej produkcji wolność, torując uu drogę do szczęścia, 
zobowiązała się załoga Wifamy do wyko- przekroczyła jeden m.ilion i st.o tysięcy 
nania ponad plan do końca roku: 16 prze złotych (w-g cen przedwojennych). 

ln.•ernelacie no§zuch Cz11#elnllH)UJ 
__________ ....... __ ..... _. ________________________ ....... _______ ____ 

Lóż ka na raty 
wielkiej pracy w celu dalsze1 racionalf.zacj1 Punkt sprzedaży Centrali Zbytu Przemysłu 
i mcctnnizacji prod·ukCJl. dą±ą do jeszcze Drzewnego w Łodzi dostarczają nabywcom 
b3.rdz.iej wydajnei eksploatacii maszyn i urzą łóżka w postaci wyłacznie ramy drewnianej. 
~z:ń techn'<'>:nych i d? Z'.yiększema wyda.ino Klient zmuszony Jest zakupywać siatkę dru 
sci pracy. o .to np. mckto.re dane doty~zące I cianą i materace iuż me w państwowym 
WS?oł:-awodnictwa w dzicdzlrue obn'ienla punkcie sprzedaży. a w sklepie prywatnym, 
ko~ztow whsnych produkcJi w poszcz.egóJ Pociąga to za sobą wydatek, sięgający co 
nych zakładach pr1emy~łowych. Załoga P:erw najmniej 12 tysięcy zł. Przy tym za materace
~zej Państwo~ej Fabryk~ Łoży~ Kulkowyc~ siatki i materace łóż'kowe u prywatnego kup 
1:11· Kagano~icza zobowiązała się dać 3Q ~i ca trzeba płacić w całości gotówką, Stanowi 
hcinów rubk ponadplan0wycb oszczędności. to jednorazowy poważny wydatek wielokrot 
Ale już 25 ltstopada fabryka wpłaciła do nie przewyższający sum~, wydatkowaną na 
Pań~twowMo B::in1<:u 42.5 miliona ruoli. ieuź wkut1 łó&a produkcji państwowei. 

Korzystającym z systemu sprzedaży ratal
nej ludziom pracy Centrala Zbytu Przemysłu 
Drzewnego. powinna umożliwić zakup łóżek 
z pełnym wyposażeniem. Wówczas cała należ 
ność mogłaby być rozkładana na raty. 

Sądzę, źe Centrala Zbytu Przemysłu Drzew 
nego weźmie te dezyderaty nabywców pod , 
uwagę i w planie produkcji na rok 1949 : 
uwzględni również fabrykację siatek i mate i 
racy do sprzedawanych dotychczas ram łóż- J 
kowych. 

stały czytelnik „Głosu Robotniczego" 

Zawiadamiamy, że te z pośród 

zrzeszonych u nas firm, które w 
dniu 19. 12. 4lł r. z usprawiedliwio

nych powodów nie wzięły udziału 

w robotach niwelacyjnych ul. War

szawskjej, podjętych dla uczczenia 

I Kongresu PZPR - będą mogły 

wykonać tę samą pracę w drugim 
terminie -\ w dniu 9. 1. 49 r. ' 

Zbiórka na miejscu o godz. 8 -
dojazd „13-ką". 

Zrzeszenie Prywat. Przemysłu 

Włókienniczego w Łodzi. 

„Poczułyś my się wszystkie f edną wielką , rodziną'' 8299k 

Robotnice PZPrzem. Odz. w Łodzi z entuzjazmem powitały Kongres Zjednoczenia 

Nowe książki »Książki« Palistwowe Za.kłady Przemysłu Odzieżowego młode nie dają jej spokoju i proszą ją aby Nr. 1 tytułem premii za przedterminowe wyko 
w Lodzi dostarczają. obecnie naszym Domom uczyła je hymnu młodzieży demokratycznej nanie plan11 na rok 1948, jeden procent ogól
Towarowym, ciepłych i eleganckich palt zimo oraz piPśni robotniczych. A w przerwie obiado- nego rniesiecznego funduszu. Rada Zakładowa 

· wych. Na wszystkich oddziałach produkcji wre wj czytają. głośno sprawozdania z przebiegu stara się o uzyskanie większego funduszu, abJ • CH.AR~ZEWSK~ ~OFIA .- . Franelt, jego 
praca. Z rąk do rąk, z maszyny na. maszynę obrad w Politechnice ·warszawskiej. na vrolibę wszystkich pracowników zradiofoni- f pies 1 społka, pow1eśc dla dz1ec1, wyd, II, str. 
systemem taśmowym przechodzą sztuki mate· „Ogromne zaintere~owanie wykazują. i• bez- zować fabrykę. 100, zł. 150.-
riałólV, z których powstvJ'ą. póżnio.J· palta róż- . . k <li . • • W przedwojennych „Płomyczkach" często 

oert~Jm - mówi tow. Kawka, roJczy. Wielu .Koł.a party3ne pr.zygotowu.Ją się do utworz.e.- można było spotykać s ;.ę z nazwi'ski'em Zofi'i 
nych fasonów i rozmiarów. Pozornie nic się · ł · · · I ·~• d „ · d ""' La UJe, ze me na cz.,..o o partu, że teraz me ma JC nego .n..omitetu ZJednoczonych Partu. CharszewskieJ·. Povui' eśc' ,,Franek J'ego 1·es i 
nic zmieniło - tylko jeszcze szybsze tempo t ~ · · · ., • P 

l . . b L mogą rcprezen ,owa„ zorgamzowancgo l ZJe- W naJ'bli.lRz.y~h dniach maJ·a. sprawę wyborów spółka" została napi'sana przed wo1·ną. Je,.., 
pracy, s.rnp1eme i uwaga ro otnic. ecz w d h b · '' · "' 

h noczonego ruc u ro otmczego · ora6wić prelegcnt'i. Sprawami tymi ży3·„ dziś to historia oparta na autentycznym mater1·a-przerwac od zajęć slychać odgłosy ożywio - ·• 
n~·ch rozmów, widać zainteresowanie, z ~kim Wszędzie, na wszystkich oddziałach panuje nie tylko wszys~y członkowie Polskiej Zi '3dno- le i bardzo dobrze wprowadzająca dzieci w 
każdy przegląda dziRiejszą. gazet~. Kongres dobry na~trój. Fabryka otrzymała. nowe zamó/ czonej Partii Rob<!tniczej, ale i bezpartyjni, świat zagadnień społecznych z okresu przed
Zjednoczeniowy stał się tu wydarzeniem, absor ~ienie, będzie robota i to niemała. A na. tym ktćrzy wykazują niezwykłe zainteresowanie wojennego. Pisana żywo i wzruszająco, do-
bi..jąrym wszystkich pracowników. przecież wszystkim zależy. Centralny Zarząd dla t~ eh tpraw. skonale nadaje się do czytanek szkolnych. 

W PBPOdz. pracują w 855 procentach kobie· Przemysłu Qdzieżowego przyznał Ośrodkowi Sam. ENGELS FRYDERYK _ zasady komunl· 
ty. Trzeba więc z uznaniem podkreślić fakt, zmu (Biblioteka Klasyków Marksizmu) str. 

że połowa ich zorganizowana jest w partiach p • f b k• N 3 48• zł. 5o.-
politycznych i organizacji ZMP, że uroczyście racown1cy a ry I r „Zasady komunizmu", niew:elka co do roz 
uczciły moment otwarcia Kongresu i żyvl'·o Ś , K miarów praca Engelsa jest dziełem pierwszo-
interesujQ. się jego przebiegiem. Tow. Wojnn na Cze C OngreSU rzędnej wagi W dziejach rozwoju socjalizmu 
R · d · d · 1 • I od utopii do nauki. Znaczenie ,,Zasad komu-egrna przo owmoa pracy, zatru mona w ~zwa Roibotruiocy i p.re.co'W1111icy Zjed.noozcilia Prz:e- wiel;Jci ZW'iącz.ek Radrzi~i. uaząc snę t cre~-

ni, jest bardzo zadowoloua, że wychodzi teraz m·"""• MalSZVlll, E!C'ikrtrycz;nvorh faibryikli M 3 pi"'<: doŚwioad<.'Ziellrie z dlC[l()·bkllJ n.rw>du.i'ące.i w n~zmu" polega n ie tylko na tym, że są one 
. . r""u ,~ „ „ niezbędne do gruntownego zrozumienia Ma-
Jódno pismo robotnicze. „W piśmie zjodnoczo· w Łood!2Ji rebora;rui w dno\Ju. 15 goru<lmnoa br. po wy- mięctzynairodov.-ym µroleitairiacie W'51ZJeclwwiąz- nifestu Komunistycznego", ale same przez 
nej partii robotniczej znajdujemy teraz W8Zy sfochamiu 1ll'allloSITi l•toiwaa1<>,,.,.., z Koon.rrresu nrze- JOOiwei· K041Tlun.ist..,,.....,•n~J· Pan-t>ili (bo•l&Zewików") . · · k · kl -„- " "' 1 -- się, Ja o mezwy e precyzyjny a jednocześ· 
stkie jntcresują re nas zagadnienia". 1'ow. m•\\yienf.oa t~w. Bi~ruta wyi:1ażaJą ~łęboiką ra- MELDUNEK nie popularny wykład zajmują poważne 
Chojnac·ka Stan isława prarnJąea w szwalni opo dośc w 'Z'Wląvku z odbywa1 ącym s:ę w Wa'f- miejsce w literaturze socjalizmu naukowego. 
wiada, że wfród kobiet fakt polączenia obydl\' u S'ZlalWie Kong.res.em Zjedonoc:zenlO<Wym Part:i Koło ZMP fa,bryiki M 3 meldllJ]e o wyiped- KASSIL LEW _ Moi drodzy chłopcy, po-
partii wywołał ogromną redo§P. i entuzjaz1u. Robotofoazyoah. „Z,jedmocren:i budoiwać będmioe- nń c.niru robo<W>iąm1nóa„ kitóre przyjęli w dirrillJ wieść dla młodzieży, wyd. II, str. 208, zł. 350, 
„Poczułyśmy się w8zystkie jedną wielką rodzi- my naoSl!:ą Pol5>kę Ludową dila ws.zystikich lu- 25 !ńlSl!ooparla. br. - to 7lll<!JC'ZY wyikcmamiu dfwóch Tłumaczenie z rosyjskiego N. Druckiej, ilu-
ną' '. d!ZJi pracy pod ziwycię.slkJmq sztamdJa,remi Maor- trern15 fornma•tloll'Ó'W potZa godzina.orni pre.cy. Fui!l- stracje A. Bernacińskiego. . 

Tow. 8ikorRka Hekna, rysowniczka, ma w k.sa , En.gels•a. Lenin.a i Stahna.. Nr"We S1U1kcesy d'Usme orł'ITLvmaflle z tej nracy Jn'2""7!nacz.a.mv na Ciekawa powieść 0 młodych pionierach 
swoim zespole młode dziewczęta, które uczę or<'dwkcvjne - oto naoS'7e cegiełlci do gmach1\ bu·clowę WS1Pólneqo Domu Zjedi!bOCZ()fllych orac:v. chłopcach radzieckich, ich pnygodach, 
szczają do 1.>zkoły zawoil.owcj, znajdującej &ię Pols!ki Socjalistyczmej. Bu-dorwać ją będziemy Pa·r-tii Ro:botm.i'=}"Ch. i wspaniałych czynach, których dokonali w 
•·- ..,_ .,_-~·· "'""" Rikorska opowiada, ie- w oioairdu o wypróboWlaJ!leqo soiiiws=i.k.a. - l(otło ..'.MP nrzv fabrvce M 3 czasie ostatniej woinv 
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- Wiem, że waikrzy10ie z Niemcami a bierz.e
cie pod op'ekę lych, kitóryich spo1llkała od nich 
kITZvwda - powi edrzia~ gromk-0 chłopiec, śmia
ło pait=ąc w oczy dowódcy. Ale ruie chcę 
być wam dęża1rem. Dai:cie mi broń i naucrcie 
mnie mą władać. Chfę taJkże bić i prrz.iepę
dać okrutnego wroga, pomścić wszysot.lkie j"''JO 
zbrodnie. 

Kć!r,Jiltam u .jął chłopca (;· -n.eoz,n,;e wpół i l"ZP<kł , 
ziwra.::.ając s· i ę do to•wa•rrz)'IS:zy. 

A więc, pQivł'iękmyk> się n•aszoe giro.no 
Oddaję zaitem tego chro!j)Oa pod wa6174 01J>ioekę . 
A 'llwr.aiaając się do chłoipoa, dio•l7lllLOił seir<leaz
n i,e. - Do wailki masz je1S1Zaze raas. alle mo
że51l porzo<Sl1ać tu z :n.ami. 

- Obywatelu k11.'o:-ha.:-'lll!! - zwrócił się ll!a

slęuon"e do wą-satego i brod.aitego jegornooci.a 
Z'lliWzi ęcie miei;-za.ią-::ego k,o:py.ok:i.ą w kotle: 

P01bna:wa w!gHijna już g0tbowa? 
- Melduje poosłuS17l!ll'e, że t.a.k:, obywatelu 

1oo,u.i1la1ll'ie. 
- A więc, 2'Xlcrz:ym.aomy. 
Kaip:itam u ; ąll og.rcirnmy1c1h r101Zm'i1airów łyż.kę 

drewru'1al!1ą i zaicre1npnął nią z kotle. 
Za:grzeba1ny po<l śniegiem ZJ~jąc poruszy;ł Nad ogn:skiiem wisi<lll ogrom1I1vch roznma- _ Niech to będ7.ie na.siza osLaibrui.a wigioLiia 

wsrzami na-strom y! wą5y, . . r?w 00oic:.ol, bu·chają<:Y pairą 0 . smakowiitej V:0 • w Jeeioe. Zyaę wam w51ZY1sitlkim, a1by w iwr.y-sz-
- Chll!'.Up, chrrrup! - .rozle_-glo .si1ę po le~. ·ie, ~!. T~ za1p1.Ch Ł<'fk e1lnie podzi . .ail~I ?.a ""'.ło·d:ka, dym rolkl\l •;:peł.n .illo się to., o czym tak ż,arrt•1wie 

glębolko ~śp :·.lnym pood l:>ia.łą smezn~ ~~er~ą., ze az _prrelJk1nął simę .. Cały <l~en n.·e miał n.<c I ma•r.zymv._ '."fos~ sie 7.r('<rz:fą c,?e~nńć. Arnn;.1 c~ 
- Kt.os m.'1'e S7illk<1! - pomyślail zaJ qc l w.- • w USllc.ch. . . . . . wona zblr.za 51ę . N 1•ed1h.1.go JUZ usły>sZymy 1e1 

tmąi"1 s i ę re s-brechu. j - Obyiwa1telu .k.a:p~!a1n-.e! - ?Jwr~ohl s-1 ~ war-, koroki. JedizJOioe :n.a z.dinow'e, łOfWairzym.~. a daj- „W pięknym palacu, otoczony przepychem, 
Mógł mp~' ·ifue be:1~ :ecmn1e sP:ać dial "'l· Ten, to~n:.r.{ do do·w~do~v ~ .ed1Lącego row:n'.ez F'.r'ZY de łyżikę i temu chlor,icu. żył sobie królewicz. Lecz mimo dostatkU nigdy 

co &re<lł p:lll81Z !a5 1'1" był groz:ny dJó n<:<~JO. oq.ro.;;i,,u - mel{Jiu]ę, ze podcue.15 mo1e1 sluzby S k d . . d . 00 ł twarzyczki królewicza nie rozjaśnił radośniejszy 
Wątły chło·piec 01ktJta1~y w stairy knJb•aik, ma- , n~c nie m;qło , ty1ko tf;i;1 ohłQ]:>:i•k s:ę pr.zypl1- 1 . -.~0 a, : ~~rr Y m; ;~ - €f!JWa uśmiech. Nie cieszyły go ani bogate szaty, ani 
6zerował d.ziur~'rn leśną dnt'żvną wii i ącą się I tał. St0i ' ę sobie i sły1SZe , że. coś taan oo lesie się 1 . b z :ai ~am.~w. ho' u k 'f :m ?"~- smakołyki, ani wesołe zabawy. Wszystkich 
w'~oo OlfZ'e'W • • Choć ·g-.roźn'e milCZJal W)'ISClkO - ' lecc.:.e WybailuSLyfom śleip:e. przygo i.owalem I gol rn:ie •rl"I onwa„o, t o ;: ·im;· .: l ptę me martwiła dziwna ch:iroba królewicza, lecz nikt · 1 • • t bo" .„_; ·t · I ws .roJOl'lVC 1 m'l!my 111 a:z 2'Xl ul\ll-0 P''E•nny las ch~Olp!""<' pewnym. kroi!cem podą- aru1< cma1t, a o - „ ii=.e pro"' o n1a mnie. J t . , ~ . . , . d . l go nie mógł nzdrowić, nawet sławny doktór :Ry-
ża! ciąrtJo 'naDITTZód i R0diz'iców jego pow>,da Niemcy gd,zieś pogna- , -h es k1 g"'.·oa;z .a 

1 
powaz.,nr.~ ~-opowie ona cynus. Bo n1kt z ludzi dworu, ani królewuy -

., - · • • 1. A · d k 1·1· Ką1r ~ITTZ ws. a?l\ltąc pai.ceim na moeV<J. W cr~oqbi le!Slll k'oś u·w1:ir. ' e prayi•h1oahirwał ..i. 1 cirne -;pa 11. N "1 1• · bł ł . 'd h 1 d Kuchareczka i Igi.eieczka - nie wiedział, te 
ei'"' dail:eokiemu stqp~1nii.. Gdv zbl lżvh się i zi7ial - Choodż nQ tu chtopcze - odezwał 51ę ]{! aJ dnisE'f!'ll. ror> VI~ w~ ~~·~:;w 'IJZ. ee~ królewiątko chorą ma duszę. Aż wreszcie do p~ 
z~k · t,> tu, - ukazała się j~kr.~ · niczn;.io,..:a . postńe, i mirj'{.k'° k.a.p:tain. I oa. ."' ~ 1 ~mo · .. ~ł . 0 

.ech" spo1ir.za lacu przybyła królewna Ba.jkl!.. Czarem opowia-
. · ' · · b' • A d'l · · t d · dl! •1 na n ą, vwaTZ Jeg-0 rolZJa.slil.1 usm1 . ów ktoś, wystawiaj<le p•· zed ~10 ie lur~ ~utoma- - · aic.zoegoz - o o natS pr:z)"6~e es J danych dziwów spędziła smutek z twarzy króle-

tu, g•roŻlll ie wyok11rzykonął: C~~ .. .'~„ 5::1:~':6z? S. Klimczak wicza. Kraina baśni, w jak:;i. przenió11ł się kró-
- Stó,i Ktv iirlrzr.e?! lewicz uzdrowiła. go. Bajka zostaje w pałacu, 
Chtoo -ee s'•1" ą.l j~lk wrytv. N.a ra.1ie ?J'!Zle- op·1szcza ludzi pracy, ludzi szarych, którym tak 

}ą•I go 1Qk, ale wnet c1vain.;w.a.I -si'ę. Zrnrz1um1<11l bardzo jest potrzebna po ciężkiej robocie w fa-
odJ'liDl' że wl:>ośonioe Ll13fił n"l !vch, któnnah tu bryce i w kopalni. Ludzie z miast fabrycznych 
- podiozelS noicy -- P"'\'mD11 IU ,,e i do kitóryich zostają sami. Szuka więc Praca po całym świe• 
dąży, aby s4 ę o<ltdać po-cl i<h opietkę. Dli!!tego cie B?.jki 1 wreszcie znajduje ją w pała.cu kró-
śm'oało od n r,rw i ,d7.;.ał: lewicza. ~ 
--· To i<l \o\'1od•eokl - Nie tu twoje miejsce, B:i.jko. Musisz pójść 
· - A azr-oq.o ty c:;71\.:•reib 'oe MLPaco1ny po ](!!Srroe tam, gdzie pra.cą rąk stwardniałych robotnicy 
n<11C'ą w ' lęs-:. s.z się? Nie 'bo•'r;o: s•:ę lla.k S<am bro- zdobywają. kawałek czarnego chleba. Tam cie-
dzić ""{ .'>d cie'!1'1ncfoei? Ko.go smu1kia1m? bie potrzeba. Tam na ciebie czekają. 

- Pai!1lyrz;?;'l1tów oc1];!cch €1Z1Ukiilrn, a IJ.ać się · I Bajka rusza w świat. Idzie pomiędzy ludzi 
Już m:'.1e "ll?nn 07.e.go . Oj-oa i m~it.'k:ę N'ieiJlK'Y mi 

1 

pracy. Lecz po jakimś czasie wraca do swego 
W·bra.1', a rloim niaJS.7. ooalili. ~ domu, Z'l.cr.arowana. prz~z złą. wróżkę i czarow-

- Paa. n' V:Z"•3•a.n1tów -S'-'l!lkia1<:iZ? - prz.oc oągając I nicę. Ukrywa się w lesie, WŚ!'ód pełnych dzi-
:"JOl.rii<:11'.1 now·~.ónzvł warrito1wmik ł~igioóru'-ej~ . . . wów bajek, o „Czerwonym kapturku", „Kop-
gl'11Scm. - No. rro1b •'9l'Y]11Y g<l('..ie to oni są. Dro~y. mlo:l.z1 ~zzy~~~1ele! . I A teraz powiem Wam jeszcze jedno: by· ciuszk'1, „Ja.iiiu i Małgosi", krasnoludkach 1 

Zro.&w r()IC•legly się C1Zyjeś k,ro'lci oef.ęibe, po- 1 Choc me wspommalisC'le o tym. w listach, Iem w Warszawie na Kongresie połączenio· wodnych nimfach. Praca. nie a.aje za wygraną. 
511.1·w:ste. Na śc.eżce uk.a.zia1~a 151:ę wvsc~ca ~0<: lecz w ciągu ostatnich kilku tygodni CZU· wym obu partii robotniczych. Widziałem Idzie ponownie na poszukiwanie Bajki. Potężna 
z kiair.a.b'rnio.1II1., p.rrz.(>"'"'::t<::~nvm pl'7.t!"Z plecy. Był łem „na odległooć" że każdy i każda z tam na wystawie setki listów uczniów i siła i twórczoM Pracy niszczy złoiiliwe plany 
~o <lru-gi wair.toiwn1r.<., k•tóry przyszedił =ieniić 11 was, ko::hani, kor~pondenci „Promyka", uczennic szkół powszechnych, przemysło- Baby Jagi i niedobrej wróżki. Czary prysły, a. 

olege. my''lał sobie po cichu· czy też Promyk" wych, gun· nazJ'o'w i· liceo'w, w1'"-'-'em moc wraz z nimi i zaklęcia. Bajka z Praca wraca na Ż k'im t<> ta;ki dysilrurs pro•w.a.dr!li1S.z, ż.e ati. ". t . b.liża.. . · . dk ". N <U.J.W zawsze pomifdzy robotników, wnila ·· czas po 
w oai1".rm losie sołydieć? _ z.aip}"bat I parnię a, ze .z - się gw1az . a l owy rysunków rzeźb, robót ręcznych, które dzie- pracy. 

- Spójm: - no tyilikol Młokos triki się na- Ro~. Czy te~ red~?r szepnie na i:ch~ ci z miast i wiosek przysłały Kongresowi. Dziwna to b3jka, a jakiż głęboki sens kryjEJ 
p~ioczył. „P~T!}'7iamlów - poiwiaida srmk·:!...TJl". Sw1ętemu :MikołaJOWl adresy chłopcow 1 Przeczytałem wiele ich słów gorących, ro- w sobie. Wiedziały 0 tym dobrze dzieci szkoły 
Rc . .d11J:.rów mu Niel!Ilcy z;aobra.1~. I dziewcząt, oczekujących każdego wtorku zumnych i to przekonało mnie już po raz powszechnej Nr. 125 w Rudzie Pabianickiej, 

- No ro dc><waj mi Joożu,ch i poiprO'W'.adż go prawie równie niecierpliwie, juk dnia 24 nie wiem który, ze z naszych azieci robobu- które witając Kongres Zjednoczeniowy Partii 
oo 1ct~.t!}i1ta1rua. On tern już d01jdziie .-z nillll do grudnia. czych i chłopskich wyrastają wspaniali, Robotniczych wystawiły tę oto sztuczkę dla 
łairll\l. . . . Czułem to, domyślałem się, ale udawałem, nowi ludzie. że dzieci nasze kochają pracę, swoich rodziców. Wiedzi21:y o tym dziewczynki, 

War-town·'k. wz1.<1;l <"hłoix:a .'Di! ręk~ 1 pooro- że niby nic. Jak niespodzianka - to nie· naukę, kulturę, jednym słowem, że będą male al.!:torki - Kleks Alicja, Jadzia śeisłow. 
w~.tl.Tił w la<:, Dosc r:llna(l stli. Po k•lku zaik·rę- . . . b . . ska, Halinka Woźniak, Marylka S?.ym:itska, 
•-.eh i;abłyisnęło świa•tło w odd.ail!.Rooległ się s~?-nka: Teraz. Je~~ ;1ll~ ędę JUZ ro- one takimi, jakimi być powinni obywatele Rózia. Kowal~ka, Halinka Michtówna. Wiedzieli 
t:ry'ow. P:nzyfoies:zyli kroilmi. Wk'l'ótce cLnz.~ 1 bił. taJe~cr: M1~ołaJ JUZ J~t w drodze, kraju socjalistycznego (co znaczy to ostat· takźe ~ chłopcy_ Jasio Stuś, Czechowski, Wb
ro.1..stąpiły się prz:ed nimi, ukiarru ;ąic ipoJ.amę. ja ze moze rue korueczrue ma siwą brodę, a nie słowo, o ile jeszcze nie wiecie, zapytaj- dzio Kinderman, Jerzy :Frontczak, Wiesio To. 
Na prrredwlMłvm jej skra1}u płonęło o.gru~iko. 1 że zamia.st worka ma przewieszoną na ra- cie pana lub pani w szkole). karczy~, Jęd..'"1.lś Rymltowski. Bo z:i.pyt.'\lli ofipo-
Pk:~' einie jeg~ oświe<tl'1'1V rco;mace ?'podad .sos-

1
· mieniu torbę pocztową, to chyba żadne nie- Tym przyszłym obywatelom - pomyśla- wia.dah: - „UrządzHiśmy to ]lrzedstawienie że. 

n,. 1 tw?mr;P "'"""d171v:·vch w.,,.lmł aogoma hic'l7ll. szczęście. . łem sobie - trzeba na gwiazdkę dać god- by uczcić Kongres, a jednoc:i:eśnie pomóc na-
.. ·11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111 I Powiem warn także _ bo niektórzy ny ich podarunek, a jaki, to już wiecie. że- szym rodzicom. In~czej nie umiemy, a w te!l nz.nczy ,„ 6.ka e z was zdołali już może tam i zajrzeć, co by prZy tych podarunkach nie było niedo- sposób mnilimy im czas :po pracy. "" ~ ·~ W taJ'emn1'cza to1·ba zawiera·. książki, ksiąz'ki, pat ' 1 b · · dli ' · w ~łyszałem 1 byłem zachwycony. Nie tym, to _ rzen u ruesprawie wosci proszę as, ładnie de!;farnujecie wienze Tuwima i umfacie 

:p.• • <:''7.YNA DO PIS'\NIA książki. moi drodzy, niechaj ci wszyscy korespon- opowiadać 0 swoich rodzicach _ ludziach pra-
~-necie d'1r-~rnmale o tvm. że każile n.:'we Zdawało mi się, że one to właśnie spra- denci, którzy nie otrzymają w najbliższych cy. Nie tylko ładn~ sztuczką. i śpiewem chóral-

o;"krvcie, czv W'""nl"..ZE'k spobrka się z nie- wią Wam największą przyjemność. Wszak· dniach książki od „Promyka", natychmiast nym, ale tym, że rozumiecie znaczenie Zjedno
ufrivm orzv:ięciem. że każde z Was o ksiązkach ciągle mi pi- przyślą mi swój dokładny adres: (nazwisko czenia rnchu robotniczego, że uczciHście d:zieA 

Tak się rzecz miała z e"'')kowym odkry- sze, o książce marzy - czyż nie tak? A po- każdego, kto choćby raz w ciągu tego roku ~en, ważny w życiu naszego narodu, tak j'l.k 
clcm Kmic:>rnika. który wie-le w:vsmrn mi.:- za tym przyznam wam się - kierowałem napisii.ł do gazetki, mam zanotowane, ale ześde !'mieli. te rozum~ecie pracę wactzych ro
slał wło-"yć w to_ żehv ludzie uwi.Przyli na- się tu troszeńkę i samolubstwem. Ot, po· adresy nie wszystkie). Listoncsza oczekuj·- dziców i że praenfocie. by !lajka poszła miedzy 
TC'"W..cie. że zliemia. ołlraca Rie dokoła słońca, W d k . dk ludzi pracy. B3jka? nie, nie b'ljka, a nowe, pięk-
a nie <>0.wrct:nie, ta.1t też hv~o z wyn'l.lez~c- prostu chcę, żeby am po are gwiaz o- cie ra~ej dopiero przed Nowym Rokiem, n1e~sze, szczęśliwsze życie - nauka kultura 
„;~m lok'1motvwv. do którci bano sie wsia w:• przypominał ciągle „Promyk". Słody- gdyż Dll; samą gwiazdkę nie zdążą obejść 97.tuka. Słowem to wszystko, 0 cz~ człowiek 
Jar, uw'-'Żl?ifl~ t 0 za diabel!'ki wymv~ł i tak cze zjedlibyście w oka mgnieniu i jeszcze wszystkich. . . ~:acy przez ~~iPsfatki, d:i:ieri::ltki l:tt tylko ma
byfo z w.•m"le.Tie'!l.i.ern ma~vnv do pisarja. żałowalibyście, że tak mało. A książka zo- A teraz, drodzy przy3aciele, kores:ronde.n- 1 ·~Yl, od c:llvr.b wrnvolel'li:l w 1915 r. staje 81, 

~P.cleTI technik ani. mechanik fra.ncu<Jki stanie. Pozostanie też w pamięci myśl ci i czytelnicy „Promyka" życzę Wam Yve- , rZ't!'l~:::';'Wistością, nabierze ciał.'t i ltrwi. 
niP C\hd3.ł 1l''Jie:nr.vć, fe na m".""?.~rnie m„żn;i I słuszna i mądra w mej zawarta. No i sołych swiąt l dobrych świadectw szkol- Dzieci wiedzą., źe zjerlunt:>~eu!q p~rtii robotnf. 
l)'.Ft<t.ć nr(il".~i. njż rek1>. i dopiero. ki~dy wspo~..nienie o gazetce. Czy bardzo gnie~a- nych. Dobrych - to znaczy bez ani jednej czych p'.lzwoli urzeczywi 5t:iić to, o czym ojco-
Sćlln lr.on~~ri·ktor - EdWl8.rd ile Favol p1""...e . . r , h t 0 drodz k dw-r;ld · lwie - tkacze, matki • prządki i ludzie pracy na. konał widzów-zaczęto wyrabiać mot~zyny cte się na t?? moJe 5' llO!H R w · · ·Y o- vJ · / wsi ma.rzyli' 1 za co walczyli 
do pis~nla. I respondenci. Redaktor T. Szewera 



Kronika Kalisza Nagrody i dyplomy · dla zwycięzców 
• V etapu Młodzieżowego Współzawodnictwa Pracy . 

--000-
l(OMU WINSZUJEMY 

PiąteE, dnia 24 grudnia 1948 roku 
y{jgilia 

-:o:-
}VAżNIEJSZE TELEFONY 

Komenda MO 16·62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe I Straż 
Pożarna 21-77. 

. -.o:-
DYZURY APTEK 

Dziś ayżuruje apteka mgr Szumiń
skiego, Plac Kilińskiego ·4 tel. 14-26. 

Dyiury nocn·e lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznej tel. 20-14. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja 
Informacja 

pocztowa 14-07. 
kolejowa 10-51. 
-:o:

TEATR 
24 ł 25 gruOnia teatr n~eczynny. 
26.12. o godz. 12-ej bajka dla dzieci 

,.,Kopciuszek"„ O godz. 16-ej komedia 
:muzyczna Henequina i Webera pt.. ,Pa 
nf prezesowa". O godz. 19.15 sensacyj
na komedia Coward'a pt. ,,Seans". 
~ 

KIN:& 
Kino „Bałtyk" wyświetla film kolo

rowy - wspaniałą komedię pt. „Dwaj 
panowie F". 

K"tno "Wolno.§~H wyświetfa film produ
feji ~ej p.t. ,.Przeczucie'' z dodatkiem 
.,Droga do jedności". Początek seansów w 
C!Di. powszednie 15.30, 18, 20.30. W niedzie· 
le i święta godz. 13, 15,30, 18, 20.30. 

Kino ,,Stylowy" wyswletla film pro
aakcjl radzieckiej ,,Zaklęta Narzeczo-
nacc. 

Uroczystość zakończenia V etapu czenia zwycięzcom V etapu nagród niany, Retkowska Maria - jedwab n1I 
młodzieżowego wyścigu pracy zorga· i dyplomów. bluzkę, Domagała Marian - kupon 
nizowana została w pięknie udekoro- Nagrody i dyplomy otrzymały ma- ubraniowy 
wanej i do ostatniego miejsca wypełnio szyniarki: Gąsior Leokadia _ kupon Tkacze pluszu: Staszewski Henryk 
nej sali Teatru Miejskiego. Na wstę- .płaszczowy damski, Kotulińska Janina - radio, - Suwała Józef - kupon 
pie przewodniczący Powiatowego Ko- _ kupon sukienkowy damski, BłędOw ubraniowy, Urbaniak Henryk - buty 
mitetu Młodzieżowego Wyścigu Prta- ska Wanda _ trzewiki damskie, cie:r- męskie, Kelner Ryszard pióro i ołówek 
cy - tow. Graliński, zafrosił do pre- piał Irena _ komplet damski i poń- wieczny, Pi<:ek Bronisław - portfel 
zydium przedstawicieli władz Związ· czochy, Kowalska Krystyna - kupon skórzany. • 
ków Zawodowych, partii politycznych, sukienkowy, Antoszczyk Zenona - ży , Robotnicy tkalni kortu: Ratajczylt 
Ligi Kobiet, ZMP, SP, oraz przodowni- randol i 3 klosze, Mroczek J{azimiera Tadeusz - kupon ubraniowy, Bem 
ków pracy i powitał przybyłych na uro- - 6 ręczników froterowych, Białek Zo Wincent• - kaseta do golenia, Chi-i 
czystość przedstawicieli Komitetu Wo- fia - 10 m. płótna pościelowego, Franc dziak Stanisław - pulower i skarpety; 
jewódzkiego Młodzieżowego Wyścigu ke Marta - swetr damski wełniany, Zawadzki II Kazimierz - lampa i 3 
Pracy. Orkiestra „Pluszowni" odegrała Pawlaszczyk Zofia - komplet damski abażury. Pmybylak Janina ....-- butY, 
międzynarodowy hymn młodzieży de- i pończochy, Guźniczak Teresa - 3 ob damskie. 
mokratycznej. W imieniu Wojewódzkie ru~ białe, Koniusz Wanda. - kupon z wykończalni pluszu: Unisława Ma 
go Komitetu . Młodzieżowego Wyścigu sukienkowy - Romke Maria -:- Jed- ria - imbryk elektryczny, Dominiak 
Pracy przemówił tow. Ciesielski. wab na bluzkę. Nowacka Jadwiga - Marian - koszula męska i skarpety. 

Następnie starosta powiatowy Nas- komplet damski i pończochy, Sobańska Przybylak Czesław - 5 m. flaneli I 
kręt powitał młodzieżowych przodow- Ter~sa - jedwab na bl;t~kę, , Kolasa I pantofle ranne, Jabłońska Krystyna --; 
ników pracy i podziękował za ofiarną Zofia - komplet damski 1 ponczochy,I komplet damskt i pończochy, Staszak 
pracę. Z kolei przystąpiono do wrę- Kołde Ryszard - swetr damski weł-1 Helena - szpularka - komplet garn: 

----------------------------------- , ków emaliowanych i aluminiowych; 

Usprawnienie komunikac1·i mie1·skie1· 1 I d~rt~~k•wi:~~~~:;.lczyt:~i;';;~ 
wefa - nopern1a pluszu - pulower 

Zarząd Miejski w Kaliszu oddał do pięknie udekorowany mógł odbyć swój I sukienkowy ~ełniany, Kubiak Kazimi~ 
użytku publicznego nowy, siódmy z pierwszy kurs w dniu Zjednoczenia. ~a - nopern1a kordu - 5 m. flaneli 
rzędu autobus, który usprawni naszą Wóz ten, posiadający 30 miejsc siedzą- : pantofle ranne, Jerz Marta - ma_so/ 
komunikację między miastem a dwor- cych j 16 stojących, przyczyni się do ny obrączk?we - 10 m. płótna posc1e 
cem kolejowym. Nowy ten 'WÓZ marki uruchomienia jeszcze w bieżącym ty- lowego, C1;ha Hel~na - Je_dwab na 
Biissing nabyty kosztem 2.800 tysięcy godniu nowej linii autobusowej Winia- ~lu~kę, Krol Jadwiga :--- dz~ał wrze-' 
zł został dzięki staraniu Zarządu Miej- ry - PZS Nr 8, na co dawno czebli c1e.n1ce -. ~omplet nozy, ły~ek na G 
skiego ukończony przedterminowo, by mieszkańcy ulicy Łódzkiej i Piwonie. osob, Dłuzn1ewska Helena dział wrz~ 

· cienice - komplet damski i pończochy, 

Na sali sqdowej 
Szajdzińska Danuta - pr7ewijalnia ._. 
wełniany swetr damski, Kuzbik Wła"i 
dysława - niciarnia - komplet dan1 
ski i pończochy. 

ZA NADUŻYCIA PIENIĘŻNE 
Dnia 18 bm przed Sądem Okręgo

wym w Kaliszu stanęli Wł. Mielczarek, 
który jako poborca podatkowy w Błasz 
kach nie dopełnił obowiązku przekaza
nia do kasy wpłaconych mu przez płat
ników należności w kwocie 293.565 zł, 
lecz sumę tę przywłaszczył sobie oraz 
Józef Plesiak, który jako wójt gm. Bla
szki nie sprawdził z kwitariuszami ścią 
gniętych przez Mielczarka wpłat, przez 
~ dopuścił do defraudacji. 

W wyniku przewodu sądowego Miel 

czarek pomimo wpłaconego manca zo
stał skazany na 1 rok więzienia, a Ple
siak został uniewinniony, 

RABUSIE PRZED SĄDEM 
Przed Sądem Okręgowym w Kaliszu 

stanęli Kazimierz Drobnowski oraz J. 
Wiśniewski oskarżeni o to, że dnia 28 
maja br. w Kaliszu napadli na miesz
kanie Marii Siciarkowej i po obezwład
nieniu jej zrabowali ok. 32 tys. zł. 

W wyniku przewodu sądowego Drob 
nowski skazany został na 6 lat więzie
nia, a Wiśniewski na 4 I a ta. 

Rok pracy państwowych majątków i gospodarstw rol~ych 

Dziewiarze: Agustyniak Wacław -
kupon ubraniowy, Frątczak WiesłaWi 
- Kupon ubraniowy, Andrzejewski 
Józef - kupon ubraniowy, Wdo~ 

czak Ryszard - pióro i ołówek wiec~ 
ny, Herman Karol - koszula i kra: 
wat, Wajgeld Józef - koszula i kraii 
wat, Genda Józef - szalik wełnianY1 
męski, Kłobucka Janina - dział ręka"'I 
wiczek - lkupon płaszczowy damsk!i, 
Zakrzewska Krystyna - dział skarpe-i 
owy - kupon na kostium damski, Ow 
czarek Janina - dział cew:arek - dy 
wan, Kolacińska Krystyna - dział ce
wiarek - komplet damski i pończochy, 
Kolanowska Celina - dzi 9.ł szwaczek 
- serwis do kawy na 12 osób, Dul• 
kowska Zenona - dział szwaczek -t 
komplet łyżek i noży, Azdykiewicz A.n 
na - wykończalnia - kupon flaneli 
i pantofle damskie. 

W stosunku do ubiegłego roku gospodarczego, 
produkeja zbóż w majątkach PNZ w roku 1948 
:wzrosła o 85 proe., a produkcja roślin oleistych 
o jJQO proe. Stan ten jest wynikiem %Większe· 
iUa obszarów użytkowyeh gruntów, które powię 
kazono dzięki szeroko zakrojonej likwidaeji od. 
łogów. 

ton na zMiewy wiosenne i jesienne. 47.000 
ton zboża siewnego dostarezono mało i trednio 
rolnym chłopom. Na ze.siewy wiosenne w roku 
1949 paó.stwowe majątki zobowiązały się dodat 
kowo dostarczyć 15.000 ton zbóż kwalifikowa.· 
nyeh. 

W za.luesie produkcji mleka. odstawiono na. ry· 
nek w roku bież. ponad 19 i pół miliona litrów. 
Na. rok 1949 zobowiązano 11ię dostarezy6 do 
miast i mleczarft 60 milj. litrów mleka. 

Osiągnięcie państwowych gospodarstw i mająt 
ków rolnych w roku bież. są wynikiem stosowa 
nia planowej gospodarki, realizarji planów in
westycyjnych i powszechnego zastosowania no· 
wej umowy zbiorowej. 
Majątki i gospodarstwa pdstwowe stają się 

w coraz więkseym !!topniu bazami produkcyjny 
mi ośrodków wyżywienia dla świata pracy oraz 
dostawcami kwalifikowanych zbóż i rasowego 
bydła dla drobnych gospodarstw wiejRkich. 

- Równie! wzrost wyda.jn°'ei z 1 ha przyezy· 
d Ilię znaeznie do podniesienia produkeji. O 
ile w roku 1947 przeciętna wydajnoM pszenicy 
ozimej z 1 ha wynosiła. 8,3 q., to w roku 1948 
:wydajność ta podniosła się do 15 q. z 1 ha. Wy 
llajnośe jęczmienia. ozimego wzrosła w tym ·11a 
mym ezMie o 8,3 q., owi!&. o ł,3 q„ buraków eu 

Co uslqszqn1q przez radio 
Program na sobotę 25 grudnia 1948 r. 

:krowyeh o ok. 41 q. z 1 ha. 
Niemniej silny wzrost produkcji wykazują. ko7.oo Sygn-:: i f~u~k~ 0J·~ Konce~ !0zr~O państwowe mają.tli i gospodarstwa. rolne w za· M wy kmu:~ P? 8 eJi · 9rifa; b n~ai t. 

krel!ie gospodarki zwierzęcej. W roku bież. Wr ~ e_ \~ob~ ~rn3:- fil h a o:e ; 0 ~~ llJf;an pogłowia ko:Dskiego, odchowanego ~uzy~ wiaul. · 11u00Ye(J!) a.Ne o~ydc · . tv. 

6-' 2 100 t k b dl t 20 794 a pop arnn.. · "-' " a Wl owni · ~ ~ o · sz u ' . Y a roga ego 0 • '. godnia". 11.10 (L) Mu ka płyt. 11.57 S · · l!Ztuki, trzody ehlewneJ o 44.806 sztuk 1 owiec ał • . zy z yg 
0 18.286 sztuk. Na. rok 1949 majątki ma.Astwo· n eza.su 1 HeJnał. 12.04 Popularna. muzy.ka poi 
t'lł'9 i gospodarstwa rolne zobowiązały się po. ~ka, 13.00 Po~adanka o pochodzeniu sw;ąt Bo 

· ks 6 t ło · k :D ki ( 100 ha zego Narodzema. 13.10 Muzyka ludowa 1 tane· 
~ę zy Il an pog Wla 0 8 ego na . czna. 14.00 „Kr6lowa. 'niegu" - 11łuehowisko 
użytków rolnych) o 6,3 proe., bydła rogateo o dla dz. · b "k" A d ( I) l' '5 
8 9 tr d hl · 12 8 • • iee1 wg aJ 1 n ersena ez. . "'·"' , proc. zo y c ewneJ o , proc. 1 owiee o Pa•to łki" ł h · k L s h·11 

dla. dzieei wg bajki Andersena (ez. Il) 14.45 
„Na swojską. nutę". 15.20 (Ł) „Gody weselne" 
w oprac. Leona t!chlllera. 16.30 Recital fortepia 
nowy Wł. Szpilmana, 17.00 Felieton literacki. 
17.15 „W krainie operetki", 18.15 „Sąd nad 
„City of San Diego''; 18.30 „Melodie świata''. 
19.00 „Uśmiechnij się" - 19.30· „Muzyka do 
tańca''. 20.00 Dziennik wieczorny, wiadomości 
sportowe, 20.30 „Na.piękniejs!!:e melodie". 21.15 
„Skecz radiowy". 21.30 Muzyka taneczna. (pły 
ty), 23.50 Program na jutro, 24.00 (L) Koncert 
życzeń (ez. II), 0.59 (Ł) Zakoftczenie audycji 
i Hymn. 

~ 6 „ Q ra - s uc owis o eona e 1 era. 
'Pa.ńpr~ . . tk· In b d t ły 16.45 „Mozaika 'wiąteczna', 18.20 Felieton }i. Pro s.„owie ma.Ją 1 ro e w r . 011 arezy t k" 18 35 c· "k k ·1u· · "k k - gram na poniedziałek 27 grudnia. 1948 r. 

P _ _...._ . Ce t r R b . k. 17 103 b era.e i. • „ ięz o to m1 Je, c1ęz ·o to me 12 04 w· d , oł 
.....,~„oweJ n ra ~ y ne~ o • q. ry · miluje" _ fragment komedii 0 Janie Koeha· . ia omoaci p udniowe, 12.20 Koncert 

Po rozdaniu nagród, w imeniu ob-i 
darowanych przodowników pracy prze 
mówił tow. Augustyniak, dziękując za 
zaszczytne wyróżnienia i otrzymane 
nagrody, zapewniając jednocześnie, że 
uroczystość ta będzie dla pracującej 
młodzieży zachętą do dalszej wytężo-
nej pracy. 

Po części oficjalneJ odbyla się boga 
ta część artystyczna. 

Na rok 1949 zobowiązano się dostarczy6 32.770 I nowskim. 19 00 R "t 1 ś . E B d solistów, 12.45 Audycja dla wsi. 13.00 (L) „Z 
CJ. ryby handlowej. ki · . ·. eei a pi~wae~y " · an row· frontu radiofonizacji" -w omów. Dyr. Okr. 
· W zakresie produkeji wełny państwowe ma.. s. eJ-Turs~eJ. 19·30 „Z dziennika - nowela P. R. A. śmiejana, 13.10 Przerwa. 14.30 (Ł) z CENNY NABYTEK DLA BIBLIOTEKI 
"tld rolne od11ta.wily w roku 1947 - 107.123 kg S. ~~romskiego .. 19·45 Koncert, 20.45 (Z.) „Lu prasy , 14.35 (L) Muzyka z. płyt, 14.55 (Ł) ICo UNIWERSYTECKIEJ W TORUNIU 
ełn k b . ż k 171000 k stro - audycJa. rozrywkowa. Jana Brzechwy, 

yr y, a w ro u ie . o . . g. 2l 25 M k k 21 30 D · "k muuihty, 15.00 (L) „Giacomo Puccini'', 15.30 
Zbói konsumeyjnyeh ponadto odstawiły pań· · uzy a rozryw owa:, · zienni ' - „Flaming" - pogadanka dla dzieci. 15.45 Mu Biblioteka Uniwersytecka w Toruniu ....__ . tki 1 ,_ b. . . k. 180 000 22.00 Muzyka taneczna. 2„.00 Muzyka ta.neez· k 1 uz k ł b k „~„owe ma.Ją. ro ne w roa.u iez. o . na płyty), O.SO Program na jutro, l.OO Zakoft· zy a popu arna, 15.55 „Dni przeciwgruźlicze". ys. a. a c:enny. na yte : pierwszą edycję . 

czenie 11.udycji i Hymn. 16.50 Dziennik, 16.80 „l..yżwiar,two" - sport kromki M1koła1a Miechowity. Komilllikat dla wszystkich" 16.50 „Szkolnictwo umuzykal ~:n,.'łko1!1ity humanista polski Mikołaj 
. P d j . .d bl. • . d ś . Program na niedzielę 26 grudnia 1948 r. ni":jll:ee" 17.00 Koncert rozrywkowy. 17.50 „W M1echow1ta, ośmiokrotny rektor Uniwer-

0 a e się O pu tczne] Wla omo 01, słuzb1e zdrowia". 18.00 Koncert popularny, t t J · l 
ze autokomunikacJ·a W piątek tJ·· 24 bm. 7.00 Sygnał i pobudka! 7.05 Koncert rozryw. 18.35 „Dzieje jednego strajku" _ wspomnienia sy e u ag1e łońskiego w latach 1501-

. . . kowy. 8.00 Program dwa, 8.10 Muzyka lekka Wandy Wasilewskiej (8)/ 19.00 „Lakme" _ 1519 i lekarz nadworny trzech królów 
czynna Jest do godziny 18-eJ• i popularna. 9.00 Nabożeństwo z Gda~ska. 10.00 opera w 3-eh aktach Leo Delibes'a. Transm. z Jagiellonów - Jana Olbrachta Aleksan-

W pierwsze święto (sobota) nieczyn- Audycja liwietlicowa. 11.00 (Ł) Muzyka z płyt. Teatru im. St. Wyspiańskiego. w przerwie I i n dra _i Zygmunta St,&rego, wydał swoją 
na. W drugie święto czynna normalnie. 11,20 <'!"> ~oncert życze:D e~ I). 11.57 Sygnał Dzie~nik. 22.15 Montaż litera~ki „O Maksymie kromkę w roku 1519 u Hieronima Wieto
Równocześnie zawiadamia się że za- ezasu i HeJnał. 12.04 Ulub1on? fragmenty z Gorkim". 22.45 (l..) Koncert życzeń, 22.58 (L) ra w Krakowie. Kronika zawierała ostre 
kład kąpielowy W piątek cz~ny jest pop:r .. 13:251i ~wa~,rans poS ~ttyckiJ. 13.M40 kl,,śki!lls~ Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wia· słowa krytyki i prawdy o członkach dy
od godziny 10 do 15-ej. r CUJe i p1ewa - w a ana. a a .ewt domoliei, 23.10 Muzyka taneczna, 23.20 Program nastii jagiellońskiej i Senatu oraz o wie-
--------------~--~e-za, 14.00 „Królowa liniegu''• - słuehoWIBko na jutro, 23.30 Zakończenie audycji i Hymn. lu wpływowych magnatach. 

WYDAWCA: R · S. W. „Prasa". Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. L6d!, Piotrkowska 86 Telefonv• Red·· tor Nacz 216- l4 s k t · 2 4 
Dział 01?łoszeń: Piotrkowska 55a teI.121-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Grafi RSW ,,Prasa", A~tracj~ li.le pi·.zyjmuje ~powie~oŚcl a;atte~~~e!u~0C:!?~o;~;t1• 
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PASSTW.1'EATR WOJS.KA POLSKIEGO 
w Lodzi. ul. Jaracza 27 

Dnia 24 i 25 bm. teatr nieceynny. 
Dnia 26 bm. o godzinie 19.15 popularna 

komedia czeska Jana Drdy pt. "Igraszki 
a diabłem" w reżyserii Leona Schillera. 
Zespół tworzą: Fijewska, 2yczkowska, 
Bartosiewicz, Puchniewska, S!rwarska, 
"::~~!'I18"ki, Bolkowski, Bo<rowski, ~ejuno
w1cz, Dytrych, Grabowski. Inosiń..ski, Ko
złow~, Lub~:„k., Lapi[1ski, LodyilSki, 
Ordo.n, Wojciechov~·1d , WcL.niak, 2ukow
ski i słuchacze PWST. Opracowanie mu
Z'Jr.zne Tomasza Kiesewettera i Władysła 
wa Raczkowskiego, dekoracje i kostiumy 
Otto Ax~ra. Tańce w ukladzie Jadwigi 
łirynłew-ick:iej. e 

TEATR „l\IELODRA.H" 
ul. Trau;~tf;a 18 (~ach OK,_ 

Dnia 24 i 25 bm. teatr nieczynny. 
Dn.ia 26 bm. o godzinie 19.15 „Gody 

weSJ>Jne" -- widowisko ludowe w układzie 
l reżyserii Leona Schillera. Pełne uroku 
widowisko opiera się na motywach obrzę 
dowych, , tekstach mówi'onych, śpiewach · 
i tańcach związanych z ludowym obrzę
dem sobótki, wesela i dożynek. Kompozy- 1 

cja muzyczna Władysława Rat?Zkowskiego I 
i Kazimierza Sikorskiego, tańce Barbary 1 

Fijewulriej, kostiumy i dekoracje ~tii.ni
sława Cegielskiego. 

TEATR „OS.A" 
Trauf.:'Utta 1 (w sali „Syreny") 

Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 
o 16 i 19.30 komerlia muz:vczna nt ..• Porwa
nie Sabine-k" z J. Wegrzynem. Kasa ezvnna 
od gcdziny 10 bez przerwy. Tel. 272-70 

Państwowv Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 ' 

Codziennie o godzinie 19.15 do~konllła 
l!latvra L Erenburg-a pt. „Lew na placu". 
Passe-partout wafoe. 

Teatr Kameralny Domu Zołnierza 
· ul. Daszyńskiego 34 

Drugiego dnia świąt w niedzielę 26 
grudnia dwa proodstawie'ltia o godrzinie 
15.30 i 19.15 sztuki T. Rattigana ,,Kadet 
Winslow". 

Kasa c:zynna od 12. Tel. 123-02. 

ŁÓDZKI TEATR 2YDOWSKI 
Jaracza ~ 

W sobotę dnia 25 grudnia o godzinie 
19 min. 15 i w niedzielę dnia 26 grudnia 
o r;odzinie 3 po południu (ceny popularne) 
„BF.Z WTNY WINNI" w reżyserii i z u
działem Idy Kamińskiej. Bilety w kasie 
t"atru. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 

Nawrot 27, tel. 160-07 
W każdą niediielę i święto o godzinie 

12 ,.CZARODZIEJSKI KALOSZ" wi-
dowisko otwarte. 

NINA 
ADRIA - „Noc grudniowa" 

godz.,16. 18. 20, w niedz. 14 
film niedozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - ,Pontcarral" 
godz. 16. 18 30, 21. w niedz. 13.3( 
film nie1hzwolony dla młodzieży 

B}' TT7 to. - • rr0hiet„ !'~:>" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży 

GDYNIA .. PrJgram aktualności kraj, 
i z::igr_ Nr 43" . 
g-odŻ. 11. 12, 13. 16. 17. 18. 19, 20; 21 

IillL (dli:i młodzieżv) - „Dzieci ulicy" 
godz, 16. 18. 20. w niedz. 14 

POLONIA - .. Słońce wscbod7..i" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film d ·Jzwo 10n•.1 dl'il. mł,.,~~; .:- .;v 

MUZA - „Krakatit" 
godz 16. 18. 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Nauczycielka wiej
ska" 
l?'odz 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieżv. 

ROBOTNIK - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" 
godz. 16.30. 18 30, 20.30. w niedz. 14.30 
film do:r.wolnnv dl11 młodzieżv 

ROMĄ. - _l>jpl'ń t2jgi" 
godz. 17.30, 2D. w n.iedz. 15 
film dczwolonv dla młodzieży 

R!~KORD - ,.Aleksander Matrosow" 
godz. 18.30. 20.30, w niedz. 16.30 
film dozwolonv dla rnłodzieżv 

S'J"-r .O\VV - '-'l"i~- :,i..,„ 
godz. 16.30. 18.30, 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młodzieżv od H 16 

S\YIT - .:Zv!7ffinnt F'łosnw<:.ki" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 . . 
film dozwolony dla m!odziezy 

UJ qóracłl 
. Sp ą nasi łyż ~3arze, a 

Dzipa kpt. 
wśród-- nich łodzianie Głażewska 
w i Przyborowski 

Ły-iiwiClil1Slbwo je.sit jedirnym z ty('h spo·rtów n.ad lotórego poJl'llll.&ry!l.lacją poiwininiśmy wm.ys 
cy pre.oować. GUKF poo:ta1!1Klwiił w tym seronie Oltxlcrl;yć łyżwii•arrstwo 1:ipoojailną o;pieką i uozym.ia 
WS.'7.y&bko, aby te.n pięlrny 1 rorowy s,po·rt stał się 1\1 1Dias &parte.ro m alSO'wym takim joaikfJIIl jesrt 
w ZSRR 

Sport wyc-IJyooowy, jest najlepszym rnagn.esem przyciągającym młodiziei;, totci 
w 1Jrosoe o podniesierru'e p.oT.iomu łyiw..a.rs1wa wyśc:,guiweqo i wyisa1<.0'lsnia koaid<ry óobrycll 
,,pańcroruJsitów" 30 !JU'llldm.ńa zo'!>tal!l' e otwarty w Ka~= obó.z kondyicyjoo - s21kolerui01Wy w 
j~źd'?:ie s-zybk'.ie.j na który Polski Zw : ąze<'c Łyżwwsfkń pofWO'łaił 12 miWU'diniczek i 22 7lillWOdni
ków. Za wndni<:y z,ooi ~aną ZP1<wa terowani w D0mu Zdn:oJo•wvm a trenrlngi. odbywać będą 
na jeziorne. 

Z Łod7.i n.a obóz :rosita1li porwo•tani Glażeweka, Pnybo1ro1WSki i k1p1. DzitpaJThO!W WlS!l.'fSCY re 
„Zrywu". Łod.ziain:'ie wyje7..'.laJają 29 grudnia i Noiw:v Roik S'J)Otyktić b<:dą w górach. 

Głażewska 

p l"Zed wyjaa:dem 
redalocję naszą 

·d1w:e<lzil'1 Gta-i:ewska 
• Przyb<Jl!'OWski. Oboje 
nie krryją radości z 
0-C-z.e.k.ują<:ego kh ka.r
:tawatu lodowego. 

Glaiewska już w 
'ym se;roni. e zia:poma.
ta się z lodem. N'e 
-. ~ro d7'0noa. n.as;zoa. &po•rt 
me-nlka k i1·ka razy t.re 
owała na Kairolewie. 

- W święta - mó
vi - pojeżdrżą jes-z· 
"l'e sob.ie na P0łesiu 
'7;em z ikip<t. D<fipa

nowem. 

„POBIJĘ KALBARCZYKOWĄ" 
MÓWI GŁAŻEWSKA 

Po obo'l!ie, w Kainpacru w dniach 15 1 16 
aty•ozmr.oa ZIOStamą roriegral!loe łyżwi•a11-s.k1ie mi1S
tr7'0<S1tswa Polski w jeździe figurowej i s-zyb.kriej. 
W jeżd~e S1Zybik.iej będ:if.e IS/tarto<Wala łoorziarn
k.a., to•eż PY"tamY ją ie•k ocem1ioa SIW'Oje SUll!l'5oe. 

- Nie boję się no'ikogo. Jaik mi zdrowie do
pl~ to p<J•bi.;ę noaiwet IS'amą Kalba,l'C1.V1koiwą.„ 

- A cóż tam z Wi!JC.J.l;v>lll zdrowi'9ID? - uy
ta1my uśmieclh!Illl·ętą Jaidrlj ę. 

ACH, TE SWIĘTA„. 
-Neirki co.ś mi „nawaiłają", ale myślę, że jak 
będą bal!"dirretj prnestrrregfJla d/'.e1ę, USq:>Oiko•ją 
s.;ę. Go.I"llaj bę<lrnie tyLko rw„. 9więtami - wz.dy 
d1a n>.tS<za rn'Zllllów<:z)"ni. 

- W KampsiOW - mówi da1lej - będziemy 
m'eli pełne cl.wa tygodnrie t~enin,gu, to mi po
wlllł!lJO wvsita.rozyć, a:bV101 <k-i'ągnęła oełną for
mę noa m:'Sl!lr.rositwa. Na•i.groinnej&:zą modą prze-

Dzfo# olicioinu l_fł;lo'B 

oi:wnkzką będ.zie Ka.lbaJI'C'Zlyikowa pocieslZJam się 
jedlllak tym, że joa jeżdżę ba1ro'li.oe1j ofJwianxllo. No, 
ale o nic nie W'i.adOtl!lo, moż.e wy>&kOC"lyć j€61Z
c:re ja!lra<Ś m~ócl:ka o moon~ejoSIZl)'ICh ruogach-
Moją ni<ll..ilwi.ększ,ą boląO'llką - "ZJWief'Ul n.am 6/ię 
Jad'Zba - s-ą buty. Te co mam ~ą p:rrz.ymiatjmniej 
o dwa Dlllmery za duże, musę k.ła.ść nf.e:1.mi121r-
111ą ~lość S1kasrpet, aby m i nogi w niich n~Je la
tały. 

ABY ZDOBYC MISTRZOSTWO 
TRZEBA SIĘ DOBRZE NAPRACOWAC 

Aby 'Zdobyć ~tny tytuił mis-hizylll~ Pol
skń 'Zlawoomicz:kri będą musia.ły sto<:rz:yć ze robą 
bój nia 4 dystaom;a.ch, a mi'ill!l'OłWicie w b:iega.ah 
noa 500, 1500. 3000 1 5000 me!Jrów. O ·tytule 
redecy-dują• punkty uzyisk.am.e w tyich loolllikl\l
!'elDCja.ch . Ta 'Zlawod'U'oz:kia., która myl!'łkoa Illie 
nia1i<'Ńiięk'S1'1.ą, a najmn~ej1Szą ilość pu111któw (ta1k 
jest w łyiiwiall"6tw:e) 'lldoobędzie m's!JJ:'ZIOObwO, 
Mci.TlJa więc wygrać Móryś 'Z biegów kirót
srz~h. czy dlk1ższych a być na da1ls.-zych miej
seach w poll.OOtalycli. I p.wegrać mistr.rostwo. 
W z,wi ą;zik.u z ty1l1l pyibaany na15'1J09'0 mili.ego goś· 
da nia j :~1k•kh dvst.a.m:;.ach lepiej 61ię rauje. 

- Naj'lepiej jeżdmi się n.:i dysta~5'i!ch śred-
11lc.h - mówi. Mam wówUZl61S 6'Z')'lbkooć d wy
tn-z ymarość. 

TERAZ MA GŁOS PRZYBOROWSKI 
Pl!'IZyborowslk.i, lotóry loa1tietm przechoorLitł <;>tpe

·P11cję wycięoiia mrl.gdei~k-Ow, obeorie C21Ujoe -srię 
dookollJJCl1le. Łod'liam.ion w roiku 'l.tbliiegłyim na 
mi9brrIJOOIIwacli Polski w Pr1usz!lrniwie zdob'{'l 10 
m!iejStOe, ale t;meba wiziąć 1lo pod lll'nagę, że 
mugi1ał jeź<lzf.ć z 7JalSłonr'ętymi u-sita.m:'.. Porm;mo 
tego, poll''ft wk~'lli'5lt•I"7"- Wairsrz:awy Głocfoow
s'kńiego i ul5łtam101Wił noiwy ~ek.ord Ol'k.r~ DJa 500 
metrów. 

- W tym roku - mówi - będę sitairboiwał 
po ra.z tr:z.eci na mistrzostwach Pol~Jci będę 

Komunikat Wydziału Sportowego Nr 18 
1. WS zaziwala ŁKS-<>IW'li na rorreg.rainnoe re· 

wod.ów z KS „Wisła'" w Kre1kowie w dniu 18 
bm. i z KS „Lurl1wilków" w Kieka.c-h w ón11J1J 

19 bm. JiedmOC'lleiru'e rezierwujie się lie11IDim 
OO.a 6.I. 1949 r n.a rmegrasnie "La:wodów dila 
ŁKS-u z KS „Zryw", Sw!ętoclił<>"Wi.ce w Łoidtz.i 

2. WS wzywd wsci;)"Sltlkkh kieroWll'l>j,ków klu-
bów ikl. „B'" i rezerw kl. „A", a przede wszyst· 

kim prrzied1S1talW'i<:iela Ch. ZKS „Coih(:qrdlla", 
Piobltków do ld!C.ialu ŁOZB, Łódź. u11. łP 'ortJr· 
kioiws'koa 67 w dsniu 28 grrudml'oa •rb. o godz. 19-ej. 
S!aowfienm,:o1"vo ooolW'ioą.".1iloolW'e. 

3. NelS1ępne pos~eecren:e WS od:będ-zie się 
dnc•!i 28 grudnia o godiz. 19ej w l<Jikail'll ŁOZB. 

Setk.re<t~!I'Z Prz.ewocinriaz.ący 
A. KI~mcreik M. Tyl 

Pr7ą zielonqna stK.,lfillf_!! 

,,Pafawag'' - Huta (Zabrze) 8:8 
Zawody „Samorządowiec - Z!ednoczęni" un· eważnione 

WARSZAWA (obsl. wł.) - Wy~.ad Sporto-, czył w m~strrrositwa.ch c~ w ba.I'Wa.ch 
wy PZB rozpatrzył pro~es'\y, odnośnie wyindlków ł toouńsJkiego ,,Gryfu", co j,21SJt E:Opr=ne z. re
meC'llĆ>w o wejście do Ligi bok~erskiej: „Pa.fa- gulam'mem mistrzostw. 
wa.g'" - Huta „Zabrze"" 0'!'6.Z „Samoivą<lowiiec" I Drug:'..e spotka.ruie IKS „Saimoonądowiec'" rwro 
- „Zjecl1noozemń'", 11orzegrarnych w ub. niedrnie-, daw) - „Zied/lbOO'lJelli" (BydgO'S'lXlZ), k*óre zia· 

lą, 19 bm, ! lkGńCZ')'lo się mvyd.ęistwem wroda•wian 8:6, po-
Spotkanie o wejście do Ligi boikse!lS'kiej s'LainowiO'OO unieważnić, uW?;ględ111.:a.jąc wcześ-

m;ędizy „ ZKS. „Pa.fow~isJ'' (W~ocław). a Hutą Illiejosze odwO'lan~·e się drużyny bydg06kiej, o.d
„Zabrze , k!tore zakonczyfo się w nngu zwy- , . OStł .... , · rl - · b 'ć 
oi~llwem śJąz.aików 10:6 ?JWeryLlkowa,no oota- no~~e . aviernioa •ruzymy _przez meoi e<"l!O~ 
teczn.ie na 8·8. Uznano tu prootesł „Pafaw~gu", ~ruzy 1 Gna.ta. Powtóraenr.e tego 5P"J·tlkall1la 
odm.o!mie startu reprezentasnta Huty ,:Zabne'" Wy7Jl)iascrro,no 'Ili! rlrn'eń 2 styCl7lllia we W'!'C'Cła
GumowisJl(teqo, który w bie.żącym roku wal- wiu. 

Hokeiści wyjechali do M. Ostrawy 
• 

Czechosłowak Bonzek poprowadzi obóz 
WARSZAW A (obsl. wł.) - W nocy z wtor- wa - Wi~e.k.. Pochwalski i. K01PC1Lyński, -z 

ku na środę 22 bm. wyjecha.ło z Warrsrzawy Łodzi - Sienkieiwiaz ·i z Lublina Cieślińsikl. 

W termiJlie później1S11:yim oo Mooraw.s.kii.ej 0-
straiwy PoITlYJaidą jeEZ"oz.e Dyibowski (Toruń), 
Pe lus (Krasków) i St?,1T'ZeWSlki (Łódź). 

7-miu .hooketilSltów. wcbodrzący<;h w 61kład ekiilPY · 
która przebywać będzie na oba.zie trenin90-
wyim w Moroarws.kfej O&trarwie. W liczbie 30 
zaiwod:mików 'Z Warszawy wyjecha11i: Ginter, 
Dolews:k~. Cel'ńsikrt, BroonoiwiC'Z (Bromeir) , Swi- Obó:z, któ.ry po:tlrwa do 31 bm., pro.waidrz;ić 
cal!lZ., Na<'iąż.ek, Kopeocrzyński or<l!Z go:sipoda1T2: będrtie rep007.=ta.cyjny hokeisota CzechoSiloiwa 
PZHl. _ ChaJ·Lisow. cji - Bruizek. . 

W Kastoiwioach doląozy się do g-rupy war.s.zaiw W M01raswskie) ?stra~e tre~wa.ć będą po-
skiej 11-tu reiwodrui!k.ów :ze Sląska. Są ro: Gam.- niadto poi~ ~yzW'larrze figuA-~: B~e, Dą
sim'iec. Koli!.sa, Gburek, Hain.zlik, Huta Janu- broiwsk.a 1 Łan11''W•3ka oraz St.asnfi1S1Z1ewsk1 i Ko'l'-

61Z1Pwicz . Mań·ka, Wadto<wsk,i, Stepek, Nowo- I nielu.k. 

PrzyborowskJ 

ta pracował na obozie. aby l!lla 500 m. osiąogi.. 
n.ąć olkofo 47 seku:n<l. 

AMBICJE MA DOSC WYGÓROWANE 
J aik widzimy rodizianrin ma dość w~órorwan• 

ambicje, no ale to tylko m.orż.nJa ml\l ipodl.Wtailił:. 
Pm:yiboa'owski najlepiej s ię =ie nia .lcrótldch 
d'Y'S'baJri..""11Ch, a zwłaEUX"Zla w biegu na 500 m. 
W o.gó·lmej punkltacjli łod:zlilaJnfm Mc-ry na jallc:-eś 
3 mieijoce. 

CO NAS CZEKA W ŁODZI? 

Na xaikońc:ze;nie noa.sOOj rommQIWY p)"tamy 
jesu.az.e naszych gości, jaJkie limlprerzy łyżwiiair-
6'kioe pwelW'idUt,ią w ł.oOrzri. Jaik się olkatz111je bę
drzr.emy m1e.M w Łod7Ji obo'k mi'S'l:rroS1tw dcót 
ś1>ecmich (.brawo!) i mistmzioS1trw Olkff'ęgo<W}'lCh 
również S):l()bka1nie międ.zymi13.5to1We Wwsziawa 
- Łódż. Pom tym Wojeiwódizkli U.rrz.ąd Kul
!l\lry Firzyicrzmej prlle<wlrl.uje u•m:ąd:zlenfe 1ki'IJk1U 
potp,l'!ów łyiwtioair-sik!ich w powń·aitac.'l plotirtkow
skim i łęczy'dldm. 

NOWOROCZNE ŻYCZENIA 
Chct<i~abym - mówi ?I"l:Y pożeg.n.aniu 

G;ai~a - aby piękmy ~·l't łyżwial!'lSllci 
p rzy,i ąil się w ł.OOiz.i i 'ZKki był wile lu taiklich rza
pa1leńców jalk.ich widrllicie przied ro.bą. 
· My róWl!lń,eż chcielibyśmy tego bairdrzo i kito 

wioe, az:y pi'mący te ~iłowa &atm Ilfie p.m:yipasq;e 
łyierw. chooid to jluż CZJWa•rty ksr7yiyJc idzie. 

łódź roznOC'!J.Jna sezon -Meczem hoke;owym 
LKS - „ Pomorzanin" 

W dmugi dzień Swią.t na oo:~kJu ŁKS-u od
będzie się pieirwsrzy w Łoo'Zli meoz ho3ceijowy. 
Pra-eci·w1niiklleni ŁKS-u będ7Jie WSlp<Jłów „Pomo
~rLallllil!lia" z By<l.go/S.7lO'Zy. Pomoil"'ZlaJlfue pm;yj<eż· 

diają w &W')'m niajsitl1111'ej5fl'Y'1Il slkła<irLie. 
Meai; o<lbędrzie się o godiz:irrtle 12.30. 

Uwaga ko!arze! 
Zaim:ą'i ŁOZK.ol podia.je do wiadomości ko

lairrzy n>'·eisitowairzys"rollycli, k1órzy 6tasrt01Wali 
w {Óż:nj"C'h wyściga('h dla po.siad.a.crz:y r:owe.:&w 
tu.ryiSltyC!lillyich, że ootyic.haz;a.s nie 7lOStaty ode
brasne d'!"loo:n.y z.a Zlajęte moioeisca w tyich wyś
cigaoeh, na narmv·isk.a.: KoMer7y'('lki Zd:z;islal\V 
(-z 1947 r.). J.mocziel( Józef, Go1lańskń StamćiSłasw 
i G'enoi·ew:cz Jan. 

Wymienierui mogą eie 29łos:ić po oóbiói tycll 
dyiplo<mów w lok11lu ZKS TremwaijaITTZJY, pnry 
ut 11-go LisWipadia 30, (ura:wa oficymia pair
ter) w każdą środę od godri. 19-ej. 

Wisła przegrywa 
ale na... lodzie 

KRA KOW (oobs.ł. wł.) - W Kry111ńcy rome
g11M10 mecz hokejoiwy międrly milejsoowym 
KTH a k·ratkowsiką „Wisłą". Wy>sokie vwy<:ięs
two 12:1 od111.ieśli kiryni('.zam~e. ZJdobywając brem 
ki pm:ez: Orori.c:ha - 4, Jeżeika - 3, Li!W<lc
kiego i No1Watka - po 2 i Proroka - 1. S'Lnred 
<:em hon.owwego pun.kitlu d.Ia „Wwły"" bytł Go
łąbek. 

Hokeiści Bratislavy 
PRAGA (ob6ł. wł.) - W międymi<161towyim 

meczu hokejowym Br>atis.lava - Budaipes7Jt, 
roczegramym w Buda1pes7.cie, 7iWycięiyli hoik.e
lścl s1łowa~y w stooun1l111.1 9:6 (6:0, 0:4, 3:2) . 

oo 

Tf'.atr „OSA" Trau11:utta. 1 
(w sali .. Svl'env") 

Dnia 25 bm. jedno przedstawienie 
o godzinie 19.30 (pierwsze święto); 
dnia · 26 bm. dwa przedstawienia o 
godzinie 16 i 19.30 (drugie święto) 

PORWANIE SABINEK 
-'I z JóZEFEl\f \~""r.RZYNEM 

czvnna od 10 bez przerwy. 
'l'e1 ?.7<> . 7() 

~Kasa 
to;' TJ.!:CZA - .. Przvsięga" 

godz. 17. 19, 21, w niedz. ~5 
film dozwolony dla młodzieży 

tc•f'Slkli i Pen.CT€ik. I Kiero'W'D!ictwo obozu struiowią: pk.t. Zw. 
• Pon:adto z Prnzmarn::a jadą Drzewińskd i PrLm- PZHL Babiń„kii. goopodarz PZHL - Cha.tiisow J 

ke, z Po•moiraa - Nowaik i Zielillski, z Kra.ko- i red. Hi•rs.zberg. 
D-032313 

-WYDAWC
0'l:: R. s.""w-:-;:i:>i;sa". Ko-m;tet Redakcyjny. Red. : Adm. f,ódź, Piotrkowsb 8'3. Tc'~fony: Redaktor Nacz. 216-ko- ":a 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-. 

Dział o~łos::eń: Piotrkowska 55, tel. 111 iiO.'Kontc rI{Q C: L:;05 Zakł. Graf, H.SW „Prasa". Administracja iie prz~·imuie odoowiedzfo.lności za tcrn1~n.olil"'-1 druk o.t?łosze~ 


